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za wiersz milim eljowy 
przed 1 zloly, w tPKscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
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Chiny wypowiedziały wojną Japonji.
W oyniu zniszczenia i pożogi wojennej. — Nieustanne walki w Szanghaju. — Ataki 

lotnicze na Charbin. — Kilka tysięcy zabitych.
LONDYN, 30. 1. Sytuacja w Szang­

haju  nie uległa zmianie. Aczkolwiek od 
wczoraj w południe trw a zawieszenie 
hroni, z dzielnicy Cliapei dochodzą nieu­
stannie odgłosy karabinów  maszyno­
wych. We wczesnych godzinach ran ­
nych walki szczególnie się zaostrzyły.

Do boju ruszyły świeżo przybyłe z 
N ankiuu najiepaje oddziały Czan-Kai- 
Saeka.

O świcie a r ty le rja  chińska rozpoczę­
ła silny ogień z dworca północnego, 
wspomagana przez kilka pociągów pan­
cernych.

W skutek ataku oddziały japońskie 
wycofały się.

Wiele granatów chińskich padło do 
dzielnicy międzynarodowej, w yrzą­
dzając poważne szkody. Wśród ludno­
ści koncesji wybuchła panika, sądzono 
bowiem, że chińczycy przypuścić chcą 
szturm  do strefy  międzynarodowej,
MORZE PŁOM IENI NAD CHAPEI.

Pożaru deielnicy Chapei nie udało 
się ugasić. Drewniane domki chińskie, 
zbite w wąskich uliczkach, płoną od 
dwu dni. Chińskie ofiary w zabitych 
mężczyzuach, kobietach i dzieciach oce­
n ia ją  n a  kilka tysięcy.

Straszne widowisko pożaru obserwu 
ią  tysiące mieszkańców koncesji mię- 
fzynarodowej.

NIEBEZPIECZNA PRZYGODA 
DZIENNIKARZY.

Grupa dziennikarzy w ybrała się sa­
mochodem z dzielnicy europejskiej do 
Chapei dla celów sprawozdawczych. W 
drodze dziennikarce znaleźli się pod g ra  
dem kul karabinów maszynowych chiń 
Skich i japońskich. Z opresji tej. jakby  
eudem, udało się im wyjść cało.

ZESTRZELONE SAMOLOTY' 
JAPOŃSKIE.

Dowódca wojsk ehiński w Szanghaju 
donosi o szeregu sukcesów. Chińskie k a­
rab iny  maszynowe zestrzeliły dwa ja ­
pońskie samoloty bombowe. K ule kara­
binów tra f iły  w wiszące u Samolotów 
bomby, powodując ich wybuch. Poza 
tern udało się oddziałom chińskim zdo­
być japoński samochód pancerny.

Japończycy zniszczyli kabel radjo- 
stacji w Szonsu orre wysadzili w powie 
trze most między Chapei a Hunghau.

NOWE JA PO Ń SK IE OKRĘTY 
W OJENNE.

Konsul japoński i adm irał w Szang­
haju  w ysyłają do Tokio nieustanne te­
legram y z prośbą o nowe posiłki.

Z Jap o n ji odpłynęły wczoraj dwie 
awionetki, trzy  krążowniki i cztery 
kontrtorpedowce, tak, że ogółem bedzie 
w Szanghaju 40 japońskich okrętów wo 
Jcnnych. F lo ta japońska zamierza prze 
prowadzić ścisłą blokadę Szanghaju.

NIESPODZIEW ANY WYPAD 
CHIŃCZYKÓW.

Podczas wyładowywania a jednego 
* krążowników japońskich strzelców
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Inżynier-mechanik
Leodyjczyk

z czteroletnią praktyką przy w ie l­
k ich  m aszynach,

poszukuje posady
Oferty do „Expresu Zagłębia" 

Sosnowiec pod „Inżynier".

morskich, oddział chiński dokonał na 
nich niespodzianego ataku. W utarczce 
zginęło 10 japończyków, 28 odniosło ra- 
ny.

POGW AŁCENIE GRANIC ^  
KONCESJI.

Konsulowie zagraniczni w Szangha­
ju  obradowali wczoraj w sprawie wy­
stosowania protestu przeciw Japon ji a 
powodu pogwałcenia granic koncesji 
Żołnierze japońscy kilkakrotnie wkro­
czyli do strefy  międzynarodowej i tam  
ostrzeliwali uciekających chińczyków.

W ładze chińskie złożyły u  konsulów 
zagranicznych protest, że władze konce­
sji nie przeciwstawiły się urządteniu z 
koncesji bazy operacyjnej dla oddzia­
łów japońskich.

Kom endant chiński gr<v:i szturmem 
na koncesję międzynarodową.
GORZEJ, NIŻ W S E R B JI W 1914 R.

P rasa  liberalna i socjalistyczna

twierdzi, że zaatakowanie fortu  Wu- 
sung mimo przyjęcia przez Szanghaj 
warunków japońskich, jest dowodem, 
ie  japońskie władze wojskowe działają 
na  własną rękę, podobnie, jak  to było 
w M andżurji.

„Daily Herald* twierdzi, że postępo- 
wanie japońskie w Chinach stanowi 
większe pogwałcenie suwerenności 
Chin, niż marsz wojsk austi-jackich w 
1814 r. do Scrbji.

P rasa  konserwatywna uznaje słusz­
ność akcji japońskiej.
K OLEJA RZE SOWIECCY WALCZĄ 

Z JAPOŃCZYKAMI.
W edług wiadomości z Pekinu, Char. 

bin bezustannie bombardowany jest 
przez samoloty japońskie. Wśród lud­
ności cywilnej panuje panika.

Urzędnicy sowieccy zestawiają pocią 
gi, aby obywateli sowieckich odesłać 
do granicy.

Rada ligi narodów potępiła wystąpień a imraińców
Polsce.w

GENEWA, 30. 1. (wł.) R ada ligi na­
rodów rozpatryw ała dzisiaj szereg 
spraw  mniejszościowych, m. in. 1 spra­
wę mniejszości ukraińskiej w Polsce.

Referował sprawę przewodniczący ra  
dy, dr. Sato, k tóry  zaznaczył, że rząd 
polski słusznie widzi, iż system ochro­
ny mniejszości narodowych, wyzyski­
w any jest dla celów złośliwych pwe- 
ciwko Polsce.

Referent zgodził się z wywodami rzą 
du polskiego, iż mniejszość ukraińska 
w Polsce nie jest prześladowana na­

tom iast stwierdzić mnsl, żo w Małopol- 
soe Wschodniej był cały szereg aktów 
terorystyeznyeh.

Uciekanie się mniejszości ukraiń ­
skiej w takich wypadkach pod opiekę 
ligi narodów, musi być bezwzględnie po 
tępione.

Rada ligi w głosowaniu wnioski u- 
kraińskie odrzuciła.

Również na wniosek referenta, rada 
ligi narodów przeszła do porządku 
deiennego nad petycją i pretensjam i 
ks. pszczyńskiego.

Japończykom nie udało się dotych­
czas dostać do wnętrza miasta.

J a k  słychać, około 3.000 uzbrojo­
nych kolejarzy sowieckich wałczy 
przy boku wojsk chińskiego generała 
Ting-Czau.

W ojska chińskie niszczą tory  kolejo 
we i wysadzają mosty na południowym 
odcinku kolei wschodnio-chińskiej. Ma 
to  być akcja, m ająca przeszkodzie ja ­
pończykom w użyciu zasekwestrowa* 
nyeh przemocą pociągów kolei wschod­
nio - chińskiej.
8 KONTltTORPEDOWCÓW PŁY N IE 

Z F IL IPIN .

NOWY JORK, 30. 1. 8 kontjtorpe-
dowców amerykańskich, stacjonowa­
nych w Manili, otrzymało rozkaz wy- 
płynięcia do Szanghaju.

P rasa  am erykańska zamieszcza ostre 
artykuły , skierowane przeciw Japonji, 
zarzucając jej obłudę i brutalność.

„N. Y. Times" twierdzi, że wskutek 
wypadków w Chinach przez cały świat 
pójdeie hasło: „Zbroić się od stóp do 
głów!"

GENEWA, 30. 1. (wł.) Dziś nadeszła 
do Genewy wiadomość z Nankiuu. że 
Chiny wypowiedziały oficjalnie wojnę 
Japonji.

Depesza ta  nadeszła w czasie obrad 
i wywołała piorunujące wrażenie.

Niektórzy członkowie ligi zapropo­
nowali zastosowanie paragrarn  15 ligi 
narodów wobec Japouji (bojkot ekono­
miczny). Przewodniczący m inister 
Sato zażądał wówewas imiennego gło­
sowania.

Wnioskodawcy wycofali jednnk swo 
je  wmioski, tak  że spraw a ta  upadla-

Krwawa masakra na ulicach Bombaju.
Powstańcy walczą z wojskami angielskiemi

LONDYN, 30. 1. Przyjazd do Bom­
baju, Ł zw. „komisji indyjskiej" stał 
się powodem burzliwych m anifestacyj, 
których zakończenie było niezwykle 
krwawe.

W porcie zgromadził się na powita­
nie delegatów wielotysięczny tłum, 
stronników kongresu wszechindyjskie- 
go. Niesiono transparen ty  z napisem 
„Nieproszeni goście, wracajcie do Lon-

Komisja b u t y lo w a  zakończyła prace 
nad bu dżetem.
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WARSZAWA, 30. 1. (wł.) Po blisko 
miesięcznej pracy kom isja budżetowa 
ukończyła dzisiaj dyskusję nad budże­
tem.

Pierwszy zabrał głos generalny re 
feront budżetu pos. Miedziński, który 
w dłuższem przemówieniu stwierdził, 
że tegoroczna dyskusja odbywała się 
raczej na m arginesie budżetu, a nie nad 
budżetem.

Mówca rozprawił się z szeregiem za 
rzutów opozycji.

Przemówieniem referenta uczuła się

minister praćy zatwierdził orzeczenie  
komisji arbitrażowej w hutnictwie

na Górnym Śląsku.
WARSZAWA, 30. 1. (wł.) M inister ziom płac.

Hubicki podpisał dzisiaj orzeczenie ko- W ten sposób orzeczenie to nabrało
m isji arbitrażowej na G. Śląsku, w mocy obowiązującej, 
sprawie zarobków w przemyśle hutni- Przemysłowcy agios!!* «votest prze- 
ezym , utrzym ujące dotychczasowy po- ciwko arbitrażowi.

szczególnie dotknięta endecja, czemu 
dał wyraz poseł Rybarski, nazywając 
refera t p. Miedzińskiego nielojalnym , 
a cały budżet przygotow any w klubie 
B. B.

Na zakończenie posiedzenia przema­
wiali posłowie: Hołyński, Sanojca, Roz- 
m arin i min. skarbu Jan  Piłsudski.

Przewodniczący komisji pos. Byrka 
podziękował za pracę przedstawicielom 
rządu i posłom, którzy wysłuchać mu­
sieli 189 przemówień.

dynu!" Ponieważ policja nie mogła o- 
panować sytuacji, wezwano na pomoc 
wojsko.

W wyniku starcia, jakie wywiąza­
ło się następnie, 200 osób odniosło ra-' 
ny, a kilka padło trupem.

Ju tro  ma odbyć się dalszy ciąg m a. 
nifestaeyj pod nasłem „Sprawiedli­
wość dla Peszawuru".

W  północnych Indjach, a zwłaszcza w 
Peszawarze, toczą się formalne bitwy 
pomiędzy powstańcami, a wojskami 
angielskiemi. W walkach biorą udzi ał 
nawet samoloty, bombardując obozy 
rewolucjonistów. W  wielu miastaeh 
tworzono są pośpiesznie oddziały ekspe 
dycyjne. Jeden z takich oddziałów w 
sile 200 ludzi wyruszył dziś na Peszą, 
war.

Adam Strawiński
NOTARJUSZ W  SOSNOM PU 

emer. Prezes Krakowskiego Sądu Ape­
lacyjnego

otwiera z dniem t-go lutego 1932 roku
KANCELARJĘ NOTARJALNĄ 

K aneelarja mieści się przy ulicy Dę­
blińskiej Nr. 1 w lokalu po ś. p. No. 
tarjuszu Dreszerze. — Nr. Tel. 3-98.
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Tomasz Santora
powrócił

1 przyjmuje od 8 -1  i od 2 —6  
w  MYSŁOWICACH 

P i a s k o w a  Nr .  4 8 .

PAKT ŁOTEWSKO-SOWIECKL 
Protokuł końcowy w rokowaniach 

z Rumunją.
BERLIN, 30. 1. W edług doniesień z 

Rygi, podpisanie paktu łotewsko - so_ 
wieckiego nastąpi w najbliższej przy­
szłości — dziś późnym wieczorem, lub 
ju tro  rano.

Ponieważ łotewski m inister spraw 
zagranicznych Zarin wyjechał przez 
Berlin do Genewy — pakt podpisze 
prcm jer Skujenieks, który otrzymał od 
powiędnie pełnomocnictwa od prezyden 
ta.

Powiałem opóźnienia podpisania pak 
tu były rokowania estońsko - sowiec­
kie, które dotychczas nie zostały zakoń­
czone.

Minister jem  spraw  zagranicznych 
pozostaje w ustawicznym kontakcie z 
cstońskicm m inisterjum  spraw zagra­
nicznych.

Łotwa podpisze pakt oddzielnie, ale 
ratyfikow ać będzie go wspólnie z E_ 
sfonją i innemi państwami.

' W rokowaniach sowiecko - rumuń. 
skich podpisano protokuł końcowy, w 
punkcie, co do którego osiągnięto zgo­
dę.

Otwarta została jedynie kwest ja  te­
ry torialna, k tóra będzie przedmiotem 
rozmów’ Litwinowa z ks. Ghiką w Ge­
newie.

Szef delegacji sowieckiej wyjeżdża 
w niedzielę do Moskwy.

--------o ------- .

O projekcie konwencji rozbrojeniowej ligi narodów.
podstaw ą prac konferencji roz- kryjąc w sobie w razie właściwego 

brejemowej uyiy projekty francuski postawienia, radykalne ograniczenia
i angielski. Projekt rosyjski 0 cha 
rakterze wybitnie agitacyjno- pro­
pagandowym został odrzucony. Po­
za ustaleniem ogólnych zasad kon­
wencji, powołana p r/ez ligę naro­
dów komisja przygotowawcza do 
konferencji rozbrojeniowej wypra­
cowała system pokojowego załatwia 
nia sporów. Wszedł on w życie w 
1929 r. i w tej chwili jest już pod­
pisany przez szereg państw  łącznie 
z Anglją, F rancją  i Włochami.

P ro jek t konwencji dzieli się na 
6 części: personalną, budżetową, wy­
miany inform acyj, broni chemicznej 
i dyspozycyj ogólnej natury.

A rtykuł pierwszy ustala zasady 
stabilizacji zbrojeń Zadaniem kon­
ferencji będzie bowiem nie nic inne­
go, jak  określenie dla każdego z 
państw  normy jego sił wojskowych. 
Może być ona zredukowaną, może 
być jednak i podwyższoną- Ja k  z 
tego wynika, chodzi tu  głównie o 
zahamowanie wyścigu zbrojeń i u- 
stalenie trwałego ich poziomu. Część 
pierwsza, poświęcona sprawom per­
sonalnym, przewiduje ograniczzenie 
stanów liczebnych arm ij na podsta-

zbrojeń, nie zostało jednak rozwiązać 
ne pomyśłnie.J3ardzo poważne trudno 
ści wynikają przy porównywaniu 
budżetów, obliczanych w różnych 
walutach i według różnych cen rna- 
terjałów  wojennych oraz kosztów 
utrzym ania żołnierzy w poszczegól­
nych krajach. Ponadto ujawnienie 
budżetu wojskowego w państwach, 
nieposiadających kontroli pariamen 
tam ej, jest również niemożliwe w 
razie istnienia zlej woli w tym kie­
runku. Dla łatwiejszego porównania 
i określenia wysokości budżetów, 
konwencja postanawia zgrupowanie 
wszystkich wydatków na cele woj­
skowe w jednym budżecie. W ydatki 
te w okresie czteroletnim mogą pod­
legać wahaniom, byleby ogólna su­
ma tego okresu nie przewyższyła 
przepisanej normy.

Czwarta część projektu nakłada 
obowiązek wzajemnego informowa­
nia o stanie zbrojeń. Zakazy używa­
n ia pod warunkiem wzajemności ga­
zów trujących oraz bezwzględny za­
kaz stosowania środków wojny bak­
teriologicznej znajduje się w części 
piątej. Część szósta i ostatnia pre­
cyzują zasady wykonania konwencji

wie t. 2tw. przeciętnych stanów dzień W edług niej miałaby być powoi ma
nyeh. Ponieważ w ciągu roku. zmie­
n iają się rozmaicie stany liczbowe 
w poszczególnych arm jach ustalono 
następującą formułę, która w przy­
bliżeniu wyprowadza przeciętną rocz

stała komisja rozbrojeniowy która 
czuwałaby nad wypełnianiem posta­
nowień konwencji. Braliby w niej 
udział prawdopodobnie przedstawi­
ciele państw, zasiadających w ra­

ną cyfrę wojska. W edług tej for- .dzie ligi. Mieliby oni dużą niezałe/ 
muły należy podzielić liczby żołnie- ność, gdyż nie byliby uważani za 
rzy przez liczbę dni w roku i pomno- delegatów swych rządów. Rzeczą ko- 
żyć przez liczbę dni istotnie odbytej . m isii bedzie wypracowywanie rano 
służby. System ten daje możność

tów o stanie zbrojeń. Środki je j <M? 
łania- nie zostały jeszcze określone. 
Będą to prawdopodobnie komisje 
sprawdzające, wysyłane do zbada­
nia stanu rzeczy na miejscu. W ra­
zie złamania przepisów konwencji, 
komisja zawiadomi niezwłocznie 
wszystkie państwa pozostałe, które 
porozumieją się wówczas co do środ 
ków represyjnych.

Konwencja, zaw arta na parę lat, 
może być poddana rewizji po ich 
upływie (lub wcześniej) na sku'ek: 
bądź to nieprzewidzianych wypad­
ków w jednem z państw, jak  napaść 
zbrojna ze strony innego państwa, 
dowolucja wewnętrzna,bunt koloni... 
nv itp., k tóry zmusza dane państwo 
do zawieszenia postanowień konwen 
cji, — bądź też na wypadek niespo­
dziewanych postępów techniki.

W  końcowych postanowieniach 
zawiera konwencja artykuł o nie­
zmiernie ważnem znaczeniu politycz 
nem, mianowicie, że nie uchyla ona 
w niczem postanowień dawniejszych 
traktatów , które ograniczają zbiojo- 
nia lądowe, morskie i powietrzne. 
Mowa tu  jest o traktatach pokojo­
wych, waszyngtońskim i londyń­
skim. A rtykuł ten stoi w rażącej 
sprzeczności z tendencjami rewizio- 
nistyeznemi Niemiec, to też zbliża­
jąca się konferencja będzie napewno 
widownią zaciekłej dyskusji. Jeżeli 
dzięki niej konwencja nie zostanio 
przyjęta, to jednak osiągnie prawdo 
podobnie ten dodatni skutek, że wy­
świetli źródła niebezpieczeństw dla 
pokoju, jak  dotąd zaciemnione umie 
ję tną  gra polityczną.

C. Czaplicki.

ROBOTNICY POLSCY W E FRANCJI 
RADŻA n a d  SWYM LOSEM.

PAR YŻ, 30. 1. Na terenach przem y­
słowych północnej i wschodniej F ran ­
cji, na których licznie skupieni górni­
ej polscy zrzeszeni są w przeszło 100 t. 
zw. sekcjach polskich przy generalnej 
konfederacji pracy, odbywa sic obca. 
me walne zebranie tych organizaeyj i 
przygotowywane są odnośne rezolucje.

Polacy, zorganizowani w sekcji Car_ 
\in , żądają, aby wydaleni z pracy gór­
nicy polscy były odsyłani do kra ju  ne 
koszt pracodawcy, następnie, by jak  
najprędzej i definitywnie załatwiona 
zostnła sprawa starych górników, któ­
rzy pracując w kopalniach w Niem­
czech, przez długie la ta  opłacali skład­
ki do kas brackich, a obecnie we F ran ­
cji na starość pozbawieni są prawa do 
em erytury.

HITLER KANDYDATEM NA PRE­
ZYDENTA RZESZY. 

Obywatelstwo przez nominację na pro­
fesora uniwersytetu.

BERLIN, 30. 1. Najaktualniejszem 
wewnętrzne - poiitycznem zagadnie­
niem Niemiec jest w dalszym ciąga 
i. west ja wyboru prc\ ydenta Rzeszy.

W związku z tem powołał Hitler 
wszystkich okręgowych przywódców 
partji narodowo - socjalistycznej na 
konferencję w sprawie ustalenia kan­
dydatury przyszłego prezydenta Rze. 
szy, co do którego narodowi socjaliści 
nie zaciągnęli jeszcze żadnych zobowią 
zań, Fakt, że organizacje republika/i. 
skie wraz z centrum i socjaldemokrata­
mi opowiadają się za przedłużeniem u- 
rzędowania Hiudenburga, nastraja nar 
indowych socjalistów opozycyjnie wo­
bec dotychczasowego prezydenta Rze­
szy.

Nie są również wykluczone niespo­
dzianki w rodzaju wysunięcia kandyda 
tury samego H itlera, który po wielu 
latach pobytu w Niemczech i kołata­
nia o przyznanie mu obywatelstwa jed­
nego z krajów związkowych, ma obec„ 
nie w drodze rozporządzenia, wydane.- 
go przez narodowo - socjalistycznego 
ministra oświaty w Brunświku, Klagge 
sa, otrzymać nominację na nadzwyczaj 
liego profesora uniwersytetu, a tymcza­
sem nzyskać w myśl konstytucji Rze­
szy prawo obywatelstwa, umożliwiają, 
ce mu kandydowanie.

W ten sposób ambieje byłego mala­
rza pokojowego mogą zostać odrazu za­
spokojone w dwu kierunkach, uzyska­
nia najwyższej godności w państwie i 
ty tu łu  akademickiego.

porównania między stanam i różnych 
wojsk i tem samem ustalenia pew­
nych norm. Rachunkowi temu pod­
legać będzie całość arm ji służby 
czynnej oraz takie formacje jak po­
licja, straż celna, żandarmerja, straż 
graniczna i straż leśna, natom iast 
poza wszelldemi ograniczeniami po­
zostawiono wyszkoloną rezerwę oraz 
organizację przysposobienia wojsko­
wego. Ten ostatni punkt godzi spe­
cjalnie w Niemcy, które nie m ają 
praw a na mocy trak ta tu  wersalskie­
go tworzyć rezerwy wojsk. Łącznie 
z ograniczeniem ilości żołnierzy pro­
jek t określa również czas trw ania 
służby w wojsku i rezerwie.

Część druga poświęcona jest ma- 
terjałem  wojennym. Po długich de­
batach i przedyskutowaniu szeregu 
projektów, przy których niemcy sta 
rali się przeforsować sposób ograni­
czenia bezpośredniego na podobień­
stwo klauzul wersalskich, przyjęto 
jednak system pośredni, a mianowi­
cie określenia dopuszczalnej ogólnej 
sumy wydatków na m aterjał wojen­
ny lądowy. System ten posiada tę 
dobrą stronę, że uniemożliwia do 
pewnego stopnia doskonalenie tech- 
niftzne środków wojennych. Co do 
zbrojeń morskich przyjęto, ogólnie 
biorąc, zasady trak ta tu  londyńskie­
go z 1930 r. — podają one między 
innemi maksym alny tonaż okrętów: 
dla lin jowych 35 tys. tonn z działami 
do 106 mm.; dla transportowców sa­
molotów 27 tys. tonn; dla łodzi pod­
wodnych 2 tys. tonn z działami do 
130 mm.

Siły powietrzne państw  opierać 
się m ają na chwilowej ilości samo­
lotów* i ogólnej ich sile motorowej. 
Celem utrudnienia wykorzystania 
lotnictwa cywilnego dla potrzeb woj 
skowych, projekt zabrania pań­
stwom w ydawania nakazów budo­
w ania samolotów w sposób, który 
ułatwiałby dostosowanie ich do ce­
lów wojskowych, zatrudniania per­
sonelu przygotowanego do działań 
wojennych, wreszcie udzielania sub- 
sydjów linjom lotniczym, założonym 
dla celów wojskowych- Przepisy po­
wyższe nie m ają większej wartości, 
gdyż nie zapobiegają obejścia ich w 
sposób łatwy do upozorowania. Ogra 
niczenie wydatków na tle cele zo­
stało odrzucone.

Część trzecia konwencji, najważ­
niejsza bodaj ze wszystkich, omawia 
spraw y związane z zahamowaniem 
coraz to bardziej rosnących budże­
tów wojskowvch. Zagadnienie to,

ryzys wśród inżynierów i techników.
Bezrobocie wywołane ciężkicm prze­

sileniem gospodarczem, nie ominęło o- 
czywiśeio i techników. Kurczenie się 
produkcji przemysłowej, zupełny zastój 
w dziedzinie budownictwa musiał się od 
bić najfatainiej na tej części pracowni­
ków umysłowych Ustalenie ścisłe licz­
by inżynierów i techników wogóle, a po 
zostających bez zatrudnienia w szcze­
gólności, nie jest łatwe, ponieważ nie 
posiadamy ścisłe j wtej mierze staty­
styki.

Według danych głównego urzędu 
statystycznego, cały personel admini. 
stracyjny, biurowy, handlowy i tech­
niczny w Polsce na dzień 1 stycznia 
1329 r. wynosił 94.636 osób w 12.688 za. 
kładach przemysłowych, obejmujących 
górnictwo, hutnictwo, oraz przemysły: 
mineralny, metalowy, chemiczny, zapał 
czany, włókienniczy, papierniczy, skó­
rzany, drzewny, spożywczy, odzieżowy, 
budowlany, poligraficzny, elektrownie 
1 wodociągi. Ponieważ personel kierów 
niczy stanowi około 18,5 proc™, a tech. 
nlczny niższy — około 33,5 proc., nale­
żałoby dojść do wniosku, że techników, 
zatrudnionych w przemyśle mamy prze 
szło 50.000

Przemysł nie obejmuje jednak wszy­
stkich techników u nas. Według urzę­
dowych źródeł, pracowników umysło­
wych, ubezpieczonych w odnośnych za­
kładach ubezpieczeniowych, liczono w 
Polsce na dzień 1 stycznia 1930 r. 288.000, 
a obecnie liczba ta przekracza z pewno­
ścią 300.080. Ponieważ technicy stano­
wią około 24 proe. liczby pracowników 
umysłowych, przeto liczba techników 
w Polsce przekracza prawdopodobnie 
70.000 oosób.
Bezrobocie wśród tych rzesz postępuje 
wielkieml krokami. Wówczas gdy na 1 
stycznia 1930 r. liczono 13.445 pracowni­
ków umysłowych, pozostających bez 
pracy, to na 1 stycznia 1931 r. było ich 
już 21.309, a w dniu 31 października 
1831 r. 37.069, co stanowi prawie 13 proc, 
ogółu bezrobotnych. Ponieważ technicy 
stanowi 4 proc. pracowników umysło­

wych, wynikałoby stąd, że techników po 
zbawionych pracy jest przynajmniej 
9.090 osób. Położenie ich jest nad wy­
raz ciężkie. O znalezieniu praey w zakre 
sie posiadanej specjalności dzisiaj nie 
ma mowy. Urzędy pośrednictwa pracy 
stwierdzają, że na 160 wolnych miejsc 
było 8.973 kandydatów.

Zaznaczyć należy, że kobiety, stano­
wiące około 4,5 proc. ogółu techników, 
zostały mniej stosunkowe dotknięte bez 
robociem, a odsetek zatrudnionych 
wśród kobiet jest stale o 2—3 proc. wyż­
szy, niż u mężczyzn. Tłomaezy się to 
tein, że kobiety, jako skromniej wyna­
gradzane, stosunkowo mniej uległy 
redukcjom, aniżeli lepiej płatri męż_ 
czyżu i.

Według dzielnic bezrobocie wśród 
techników przedstawia ten sam obraz, 
co i bezrobocie wogóle. Im większe u. 
przemysiowieme, tem więcej ludzi bez 
pracy. Na wschodzie państwa o pracę 
stosunkowo łatwiej, aniżeli na zacho­
dzie. Wówczas, gdy w całej Polsce bez 
robotni stanowią 12,7 proc. to w woje­
wództwach centralnych — 14,8 proc, 
we wschodnich—8,1 proc, w zachodnich 
— 10,8 proc., w południowych — 7,9 proc 
a na Śląsku aż 201 proc., w stosunku 
do ogółu pracowników. Położenie tech­
ników niewątpliwie ciężkie pogarsza 
się jeszcze skutkiem tego, że corocznie 
opuszcza mury szkolno znaczny zastęp 
absolwentów, poszukujących również 
zajęcia. Absolwentów szkół zawodo­
wych, według danych gł. urzędu staty­
stycznego, już w r. 1928.29 liczono G.458 
osób. Dyplomy akademickie ze stop­
niem inżyniera (bez rolnictwa, leśnie- 
twa, hodowli i ogrodnictwa) otrzyma­
ło 531 osób. Są to ludzie o wykształce­
niu faehowem, dla których przerzuce­
nie się do innej dziedziny, zazwyczaj 
z techniką nie mającej nic wspólnego, 
stanowi prawdziwą tragedję, gdyz wy­
trąca ich często raz ua zawsze nietyL 
ko z obranej drogi, ale i z równowagi 
duchowej.

Z. K.

Biały Tydzień
w m agazynie blawatnym
M, Hępińskiego

Będzin, Kołłątaja 36.
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Zatarg pła :e \ r pi i en  fśle h Ii r /m
Co nisze póiurzędowa ajencja „Iskra"? -^S tanow isko  posła Madeyskiego. -  Wywody 
Co pisze p mcMa.-  Dzisiejsze kongresy, wiece i zebrania robotnicze.

.  '  i  i   i   i  ł o m K u

Półurzędowa ajencja „Iskra" w 
następujący sposób oświetla sprawą 
zatargu o place w przemyśle w„

Sprow adzenie do wspólnego m iano w 
n ik a  rozbieżności, k tó re  w naszym  
przem yśle górniczym  zarów no n a  Gor 
nym  Śląsku ja k  i w Zagłębiu  D ąbrów  
skiera doprow adziły do ostrego z a ta r­
gu  _  n ie je s t rzeczą ła tw ą  i  p rostą . 
K rzy żu ją  się tu  bowiem sprzeczne in te ­
resy  pracodaw ców  i pracobiorców , — a 
co w ażniejsze: w yrów nanie tycli sp i/eez  
uych interesów  przypad ło  na  ękres k ry  
iy i . na m om ent, w k tó ry m  by t ko 
pa;, ! V zdolność eksportow a p ro d u k o ­
wanego u nas tow aru  je s t na  szw ank 
n arażona przez szereg przyczyn, od nas 
z u p in ie  niezależnych.

M am y tu  zatem  dw a problem y: wy- 
wwnanie różnic m iędzy w łaścicielam i 
ip td n i  i robo tn ikam i -  i wyższe, do- 

atifoślejsze jeszcze zagadnien ie: m a to w a  
nie naszego eksportu , zapobieżenie upad  
ku p rodukcji, ooehronę b ilansu  handlo 
w ego, zapobieżenie bezrobociu, słowem: 
problem  ogólno-państw ow y, znacze­
niem  swem sięg a jący  ponad klasow y i 
lokalny  in te res  jednego  działu prze­
mysłow ego i jednej k a te g o rji p ra ­
cowników.

J a k  się bowiem w o sta tn ich  m iesią­
cach ukształtow ała sy tuacja?  Ja k ie  
czynniki w yw arły  w pływ  dom inu jący  
n a  to, co obecnie w idzim y w naszych 
zagłębiach węglowych.

O.o dew aluacja  fu n ta  angielskiego 
i w alu t skandynaw skich  s ta ła  się p izy  
czyną w ielkich trudności dla p rzem y­
słu  górnośląskiego, a trudności p ła tn i­
cze Sowietów pogłębiły  je  jeszcze b a r­
dziej. I  zgóry  trzeba  powiedzieć -  co 
zresztą w ojew oda śląsk i dr. G rażyń­
ski z całą dobitnością stw ierdził: kom­
pleks spraw , obecnie pow odujących za­
ta rg i  m iędzy przedsiębiorcam i a robot 
uikam i, nie ogranicza się do Górnego 
Śląska — a obejm uje cały nasz p rze­
m ysł górniczy; nie można zatem inną  
m ia rą  m ierzyć sy tu a c ji na  G. Śląsku, a 
inną  w innych  zagłębiach. M am y więc 
.zagadnienie ogólne, zasięgiem  sw ym o- 
b e jm u jące  całe górnictw o i nie m ogą­
ce być ro zpa tryw ane  i rozstrzygane 
przez separa tystyczny , lokalny  p u n k t 
w idzenia.

I  d ru g a  w ytyczna: nie je s t to zapraw  
clę konflik t, w k tó ry m  możliwe byłoby 
*,zwycięstwo“ jednych, a „klęska" d ru ­
gich, niem ożliwe jest s taw ian ie  
kw estji tak , aby  w zała tw ien iu  kouflik  
tu  by li jedn i, k tó rzy  „w ygryw ają" i 
drudzy, k tó rzy  „przegryw ają". S praw a 
bowiem je s t ogólno - państw ow a, zaan­
gażow any w n iej jest by t i przyszłość 
całego przem ysłu  górniczego. •

Ja k ie  z tego konsekw encje?
Oto przedew szystkiem : do zała tw ie­

n ia  k o n flik tu  m uszą się przyczynić 
wszyscy! do o fia r m uszą być pociągnię­
ci wszyscy! Je ś li dobro ogólne w ym aga 
o fia r — to rów nom iernie ponieść je  m u  
szą wszywtkie zainteresow ane czynniki: 
zarów no robotnicy, ja k  i przedsiębior­
cy, zarów no urzędnicy  i  dy rek to rzy  ko­
paln i, ja k  i ich  w łaściciele. Boć przecie 
un ieruchom ienie  kopaln i n iety lko wy­
wołałoby k a ta s tro fa ln e  następstw a d la  
sam ych przedsiębiorców  i fab ry k an ­
tów, ale pozbaw iłoby clileba kilkudzie- 
sięciotysięezną rzeszę robotniczą.
' I  jeszcze jed n a  sp raw a: niedopuszczal 

ne jest, aby  te  sum y, jak ie  zaoszczędza­
ją  sobie pracodaw cy n a  zniżkach płao 
robotniczych — p ły n ę ły  do ich kiesze­
ni; oszczędności te  uzyskane przez zniż­
kę p łac — od naczelnego dyrek to ra  ko 
pa ln i począwszy, a na robotniku, z k i­
lofem  w ręk u  w podziem i p racu jącego— 

: m uszą pójść na  zasilenie naszej zdolno 
ści eksportow ej, na  fundusze, k tó reby  
pozw oliły p rze trw ać n iepom yślną ko- 
n ju n k tu rę  i zapobiec następstw om  tych 
zarządzeń, ja k ie  zag ran icą  b y ły  w yda­
ne d la  osłabienia naszej ek sp an sji kon­
k u rency jne j.

Ze s tro n y  zw iązku zawodowego gó r­
ników  słyszym y o tak ich  postu latach : 
i)  w prow adzenie państw ow ej k o n tro li

nad produkcją, 2) obniżenie kosztów  
handlowych i adm inistracyjnych ko­
palni, 5) redukcja płao wyższych fua- 
kejonarjuszów, dyrektorów, rad nadzór 
ozych itd. Możnaby ten wykaz postula­
tów pogłębić jeszcze. A  więc wysuwa się 
tu sprawa wejrzenia w gospodarkę kar 
telową i rewizja postanowień konwen- 
oyj, co mogłoby dać liczne oszczędności 
organizacyjne i kalkulacyjne.

O gólny ch a rak te r spraw y jest te i  
przyczyną, d la k tó re j rząd  i jego facho 
we organy  ta k  in tensyw nie za jm u ją  się 
niety lko rozw iązaniem  za ta rg u  o płace, 
ale rów nież skierow aniem  całego zagad 
n ien ia  egzystencji naszego przem ysłu 
górniczego na  tak ie  to ry , k tó reby  spa­
raliżow ały  te w ielkie trudności, z ja ­
kiem ! walczyć przyszłą naszym  produk­
tom eksportow ym  pod naporem  doby 
kryzysow ej. W ysiłk i rządu  idą w tym  
k ierunku , aby  świadomość, iż rozgryw a 
się tu  sp raw a głębokiej w agi dla całe­
go państw a, d la  budżetu i w alu ty  pol­
skiej, p rzen iknęła  do obu stron, w za­
ta rg u  będących, — aby obie strony,^a 
więc zarów no pracodaw cy jak  i praco­
biorcy,'zrozum ieli, iż cg°izm  klasowy 
czy stanow y, podciąłby cały przem ysł 
górniczy, w yrządzając dla obu stron 
nieobliczalne następstw a i pozbawiłby 
chleba dziesiątk i tysięcy robotników.

R ozstrzygnięcia, jak ie  zapaść m u­
szą już w najbliższych dniach, będą 
m ia rą  dojrzałości i p a trjo ty zm u  obu 
stron, zaangażow anych w zatargu . W 
w yjątkow ej chw ili dziejow ej zapaść ma 
to  rozstrzygnięcie, ten. konieczny kom ­
prom is. Bez k w estji: zarówno og ran i­
czenie dochodów dla św iata  pracow ni­
czego jest eiężkiem doznaniem , jak  i 
wyrzeczenie się części zysków jest po- 
ważnem obciążeniom dla  św ia ta  k a p ita ­
listycznego, aczkolw iek o fia ry  te  nie 
są byna jm n ie j równe i jednakow o dot­
kliwe.

Ale jeżeli te o fia ry  z obu stron  są 
jedynym  w arunkiem  u ra to w an ia  w ar­
sztatu  p racy  — to kategorycznym  obo­
w iązkiem  obyw atelskiego stanow iska 
jest sprow adzenie pow ierzchni ta rc ia  do 
rozm iarów  możliwie najm niejszych.

Do tego*właśnie zm ierza in terw encja 
władz rządow ych — i tuszym y że in ­
terw encja  ta  będzie skuteczna.

.. przemyśle węglowych nie u legła  
•większemu, ani te i  świadczenia, jakie 
otrzym ują ubezpieczeni nie poprawiły  
się.

Wreszcie autor, nie bez słuszności, 
•twierdza:

Jeżeli zakładom ubezpieczeniowym  
w roku 1926 wystarczała kwota 28 mi-

ljonów, to tembardziej teraz, gdy wzro­
sła siła nabywcza złotego, ta  sam a sumą 
wystarczyć powinna, a 26 m iponów trz* 
ba oszczędzić na rzecz eksportu. I oto o- 
kazuje się, że już tylko ta jedna  oszezęd 
ność przekracza znacznie oszczędność 
jaką w ym yślił arbitraż, obniżając za* 
robki o 8 proc.

Nowe warunki przemysłowców górniczych
w Zagłębiu.

Wczoraj, w sprawie zatarga w prze­
m yśle górniczym Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego zaszedł sensa. 
eyjny zwrot.

Rada zjazdu przemysłowców górni- 
oc.yeh obradowała wczorajszej nocy w 
Katowicach i  przemysłowcami śląski­
mi. W ynik tych obrad przyniósł wczo­
raj rano nowe warunki przemysłow­
ców Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow  
skiego.

Wczoraj około godz. 9 rano prezes 
rady zjazdu dyr. Sągajlło zawiadomił 
inspektorat pracy w Sosnowcu, że prze 
mysłowcy Zagłębia Dąbrowskiego 1 Kra  
lwowskiego gotowi są wszcząć pertrakta 
cje ze związkami aawodowemi na plat­
formie arbitrażu śląskiego, t. zn., że 
zgadzają się na orzeczenie kom isji
arbitrażowej i wysuwają warunek 8 
proc. obniżki płac.

Jednocześnie z tem oświadczeniem ra 
da zjazdu w ysłała do wszystkich związ 
ków zaprosrenia na konferencję na go­
dzinę 10.30 rano.

Wiadomość o zmianie stanowiska 
przemysłowców rozeszła się pó Zagłębia 
lotem błyskawicy, budząc zrozumiało 
poruszenie.

O godz. 10.30 w radzie zjazdu zebrali 
się przedstawiciele wszystkich związ­
ków górniczych. Rozpoczęły się obrady, 
które coprawda nie dały dotychczas 
pozytywnych rezultatów, lecz w bardzo 
znaczny sposób odprężyły groźną sytua  
cję.

Przedstawiciele wszystkich związków  
wypowiedzieli się aa kontynuowaniem  
dalszych bezpośrednich pertraktaeyj, 
oo należy uważać za pom yślny obrót, 
jaki przybrała sprawa zatargu.

Wobec wysuniętych przez przemy­
słowców nowych warunków, sprawa 
arbitrażu w Zagłębiu Dąbrowskiem 1 
Krakowskiem jest narazie nieaktualna.

Na środę i czwartek przyszłego ty­
godnia wyznaczone zostały konferencje

W godcinach popołudniowych na to 
renach fabrycznych wywieszone zosta­
ły  zawiadomienia o nowych warun­
kach przemysłowców.

WCZORAJSZA KONFERENCJA ZZZ.
Z PRZEMYSŁOWCAMI.

Wecoraj przedstawiciele Z. Z. Z„ od­
byli konferencję z radą zjazdu prze­
mysłowców górniczych, na której prze- 
m ysłowcy zawiadomili delegatów o 
swoj decyzji 8 proc. obniżki płac.

Przedstawiciele Z. Z, Z  nie zgodził/ 
się na obniżkę jłłac.

Dalsze pertraktacje w tej sprawie o& 
będą się w dniu 4 lutego.

Na oświadczenie przemysłowców, ii 
od 1 lutego zastosują oni, niezależnie 
od wyniku pertraktaeyj, nowe warunki 
płacy, delegaci Z .Z. Z., założyli protest, 
żądając, by do chw ili ostateoznego usta­
lenia nowego układu, obowiązywały w 
górnictwie dotychczasowe warunki pra 
cy i płacy.

Wymówienie pracy pracownikom umysłowym
w przemyśle górniczym w Zagłębiu.

Ja k  nam  donoszą, przem ysłow cy wę

J a k  w idzim y z powyższych-wywodów 
stanow isko „Isk ry" jest nieco rozbieżne 
z poglądam i na  tę  spraw ę posła M a­
deyskiego, kfóry w udzielonym  nam  wy 
w iadzie kategorycznie oświadczył się 
przeciwko jak ie jko lw iek  zniżce płac ro 
botniczych. Poseł M adeyski, zupełnie 
słusznie, dowodził, że zniżka p łac m ogła­
by być b ran a  ty lko  wówczas pod uw a­
gę, gdyby robo tn icy  za trudn ien i byli w 
ciągu 6 dni w tygodniu , ponieważ jed­
nak robotnicy pracują obecnie prze­
ważnie po 2, 3 lub 4 dni w tygodniu, 
zniżka zarobków  w tych warunkach jest 
niemożliwa.

W  spraw ie za targu  w przem yśle wę 
glowym zabiera rów nież glos na łam ach 
„K .irje ra  Zachodniego" p. Michel. P o­
m ija ją c  szereg w ynurzeń p. M ichla, o- 
p arty ch  głów nie na  elaboracie p ropa­
gandow ym  dyr. Przedpełskiego, w arto  
jedynie przytoczyć dane. dotyczące skła 
dok ubezpieczeniowych opłacanych 
przez pracodaw ców  i robotników  na  
rzecz zakładów  ubezpieczeniowych. 
Otóż składki te w ynosiły  w roku 1928—- 
28.878 960 zł..z czego pracodaw cy w płacili 
16.77fi.938, a robotn icy  12.100.022 zł. W  ro 
ku 1930 te  sam e sk ładk i w ynosiły 
54.922.551 zł., z czego n a  pracodawców 
przypada 32.194.918 zł., a na  robotników  
22.727.638 zŁ

W idać stąd, — pisze p. M iehel — że 
gdy w roku 1926 zakładom  ubezpiecze­
niow ym  w ystarczała  kw ota 28 m ilio ­
nów, ściąganych z p racy  przem ysłu  wę 
glowego, to  w ro k u  1930 ściągnięto po­
tw orną  sum ę 54 m il jonów. Innem i sło­
wy: zak łady  ubezpieczeniowe w r. 1930 
śc iągnęły  w ięcej 26 m iljonów  zł. niż w 
r. 1926. Czem jes t uzasadniona tak  wisi 
ka  różnica. Przecież ilość p racu jących

głowi w ym ów ili p racę pracow nikom  
um ysłowym . W ym ów ienia te są n ie je ­
dnolite i w skazują na  nieuzgodnienie 
te j spraw y w łonie rad y  zjazdu prze­
mysłowców górniczych. Przem ysłow cy 
nom inęli zupełnie organizację eawodo- 
wą pracowniczą, p rag n ąe  widocznie dy­
ktować nowe warunki indywidualnie.

Poniew aż tak ie  postępow anie praco­
dawców je s t n ie lo ja lne  wobec pracow ­
ników, ra d a  zjazdu bowiem nie u ja w n i­
ła żadnych żądań, ja k  to uczyniła z p ra  
cow nikam i fizycznym i, zapraszając 
wszystkie robotnicze związki zawodo­

we do narady, zarząd polskiego związku 
zawodowego pracowników przemysłu 
wych i handlowych w Sosnowcu, wyłącz 
nie reprezentujący interesy pracowni, 
ków umysłowych Zagłębia Dąbrów* 
skiego i Krakowskiego, zwołał na pią­
tek dnia 29 stycznia br. do Sosnowca 
zjazd przedstawicieli kopalni obu Za­
głębi węglowych.

Na zjazd przybyli wszyscy zaproszę* 
ni delegaci i po obszernej dyskusji po­
stanowiono użyć wszelkich środków ce ­
lem niedopuszczenia do pokrzywdzenia 
pracowników.

Dzfslsjsze kongresy Katowicach
W dniu dzisiejszym  w Katowicach 

odbędą się dwa kongresy robotnicze, 
mianowicie kongres centralnego związ­
ku górników i t. zw. zespołu pracy. 
Również i na terenie Zagłębia Dąbrów  
skiego i Krakowskiego zapowiedziano

szereg wieców i zebrań robotniczych, 
Głównym tematem obrad będzie spra­
wa powziętej przez kom isję arbitrażo > 
wą zr.iżki płac robotniczych o 8 proc.

Jakie zapadną na tych zebraniach' 
rezolucje narazie trudno przewidzieć.

SKŁADY FABRYCZNE:
Rudolf Strzygowski B  ^arsi Drucker

Fabryka sukna 1 towarów 
kamgarnowych

B I E L S K O

Fabryka sukna i towarów 
kamgarnowych

Biela kolo Bielska
rok założenia 1821

są już otwarte i polecają sw oje wyroby  
na wykwintne garnitury, palta i kostjum y  

po cenach ściśle fabrycznych
Hipolit Frenkiel

Sosnowiec, ul. Warszawska Kr. 8
Tel. Nr. 12-15
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Szkolnictwo w  Zagłębiu, k r ó w k a .
CO UCHWALIŁA POWIATOWA BADA SZKOLNA? -  SZEREG UCHWALI ZARZĄDZEŃ ORGANIZACYJNYCH

Odbyło sio planarne posiedzeniu po­
wiatowej rady szkolnej przy udziale 
następcy starosty P. fcydorczyka*
przedstawiciela sejmiku będzińskiego 
Łaź. Czaplickiego, inspektora szkolnego 
p. Luehowea, pp. Frysztaka, Błasiń- 
akiego i ezłonków rady szkolnej. Prze­
wodniczył posiedzeniu prezes rady dyr, 
WŁ Mazur.

Na wstępie odczytany został proto- 
,kuł z poprzedniego posiedzenia, który 
rada przyjęła bez poprawek. Przyjęte 
również do wiadomości pismo p. ku­
ratora dr. Nowickiego, który wyraził 
powiatowej radzie szkolnej podzięko­
wanie i uznanie za wielostronną i bar­
dzo skuteczną działalność.

> Następnie rozpatrywano konkursy 
na posady kierowników szkół w Strzy- 
żowicacb, Siemoni, Ożarowicach, Łoś- 
niu, Strzemieszycach nr. 3, Czeladzi nr. 
4, Będzinie nr. 4, Będzinie - Małobądzu 
nr. 1 i Niemcach.

Zatwierdzono ezłonków dozorów 
szkolnych: z ramienia zgromadzenia
gminnego w Grodźcu— p. Romana Droż 
dża, w gminie olkusko - siewierskie, na 
członka p. Tadeusza Lisa, na zastępcą 
p. W. Ziembińskiego, w gminie Łcsień 
p. Filipa Kmiotka, z ramienia nauczy­
cielstwa w gminie Gołonóg — p. St. 
Broka, kier. szkoły, p. Bolesława Batką 
z Łęki dla gminy łosieńskiej, p. Letkie* 
wieża z gminy ożarowickiej na członka,
a p. Chylę na zastępcę.

%

Uchwalono zwrócić się do kurji bi­
skupiej w Częstochowie o delegowanie 
przedstawiciela duchowieństwa do do­
zoru szkolnego w Czeladzi.

Następnie w gminie Wojkowice Ko­
ścielne skreślono za ubiegłe lata kary 
za nieposyłanie dzieci do szkoły pod 
warunkiem, że gdyby w obecnym roku 
szkolnym ludność nie posyłała regular­
nie dzieci do szkoły, kary bezwględnie 
będą nakładane i ściągane.

Kuratorjum  zatwierdziło w Łazach 
i gminy Łosień stopień organizacyjny 
| szkoły jednoklasowej. Do obwodu tej 
szkoły przydzielone zostały następują- 
ee miejscowości: Łazy, Zagórze—Górki, 
Wypaleniska i Ruda. Miejscowości te 
wydzielone są z obwodu szkolnego w 
Blędowie i Okradzionowie.

K uratorjum  przeniosło p. Pierzcha- 
lową, naucz, z Zagórza do Miechowa, 
a następnię naucz. Hirszównę ze szkoły 

| nr. 2 w Zagórzu do szkoły nr. 1. Kurato 
1 rjurn zatwierdziło wniosek w sprawia 
zmiany obwodu szkolnego w Tąpkowi­
cach z tern, że wyłącza się z tego obwo­
du miejscowości Sączów, Ossy, Pod- 
myszkowice, Podtąpkowiee, tworząc dla 
tych miejscowości punkt szkolny w Są­
czowie ze szkołą trzyklasową.

SAMOOBRONA przed skutkami nie­
racjonalnego odżywiania sięl Przy czę- 
stem spożywaniu mięsa, które w obec­
nym kryzysie jest stosunkowo najtań­
szym artykułem spożywczym, orga­
nizm większości osób, szczególnie w wie 
ku starszym, podlega stopniowemu sa- 
mozatruciu wskutek nagromadzenia się 
w ustroju kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substancyj. 
Wynikiem tego są choroby: nerek, pę­
cherza, wątroby, wadliwej przemiany 
mat8rji, bóle artrętyezne i podagryczne, 
wzdęcie brzucha, odbijanie się i skłon­
ność do obstrukcji.

Nie zmieniając dotychczasowego 
sposobu odżywiania się można uniknąć 

1 tych tak przykrych, a często i przewle- 
! łłyeh dolegliwości, stosując napój, przy 
: rządzony z ziół „Diurol“ Gąseckiego 

(oryginalne). Zioła „Diurol" Gąseckie. 
go usuwają wszelkie szkodliwe substan­
cje. wytworzone w naszym organizmie.

Zioła „Diurol" Gąseckiego zapobie­
gają cierpieniom przy nabytych już 
chorobach, jak również przyśpieszają 
powrót do zdrowia.

Osłodzony napar z ziół „Diurol" Gą- 
seckiego jest smaczny, a nawet używa­
ny stale zamiast herbaty jest czynni­
kiem niezastąpionym, zapobiegającym 
samozatruciu organizmu, — jest samo­
obroną.

Jeśli zaniedbałeś chorobę broń sięl 
Nigdy nie jest zapóźno, jeżeli pić bę­
dziesz zioła „Diurol“ Gąseckiego.

Sposób_ użycia na opakowaniu. Ory­
ginalne zioła „Diurol" Gąseckiego (z 
Kogutkiem) sprzedają apteki i składy 
apteczne Reg. Min. Spr. Wewn. Nr. I486.

Pozostałe miejscowości: Tąpkowice, 
Niezdara i Ossy pozostawione zostały 
prsy szkole w Tąpkowicach z pięciokla 
sowym stopniem organizacyjnym.

Związkowi ortodoksów: Szlomej Emu 
sej Isroel w Będzinie zezwolono przy 
szkole Jes ode Hatore otworzyć klasę 
przygotowawczą dla ehłopców w wie­
ku od 3 do 6 lat. Podanie dozoru szkol­
nego w Zagórzu o niewypłacanie przez 
gminę dotaeyj na służbę skierowane na 
ręce p. wieestarosty do załatwienia w 
sejmiku. Podanie komitetu budowy 
szkoły w Rogoźniku przekazano sejmi­
kowi z prośbą o życzliwe załatwienie.

Rada szkolna postanowiła zwrócić 
się do wydziału powiatowego o wypła­
tę odpowiedniej sumy na cele wyższe­
go kursu nauczycielskiego, który pro­
wadzi związek nauczycielstwa polskie­
go. Sprawę referował sekretarz rady

szkolnej p. Żebrowski.
Budżet rady szkolnej był rozpatry­

wany na posiedzeniu komisji oświato­
wej sejmiku.

Obronę gminnych budżetów szkol­
nych pow. będzińskiego i budżetu rady 
szkolnej w wydziale powiatowym po­
wierzono mi, Czaplickiemu.

Przedstawiciel gminy olkusko-sie- 
wierskiej ini. Czaplicki zaprosił całą 
radę na poświęcenie szkoły w Strzemię 
szycach Małych. Poświęcenie odbędzie 
się dziś w obecności władz szkolnych, 
przedstawicieli władz państwowych i 
zaproszonych gości.

Rada szkolna usprawiedliwiła nieo­
becność na posiedzeniu rabina p. H. 
Lewina w Będzinie, jako chorego, po­
sła Gosiewskiego, będącego w sejmie 
1 dyrektora Porębskiego z Grodźca, ja_ 
ko nieobecnego chwilowo w Zagłębiu.

W fabryce kabli I drutu w Będzinie
KOBIETY PRACUJ A PO 12 GODZIN 
W związku z wydanemf przesz; mmi­

ster jum pracy i opieki s;*c leeznej za­
rządzeniami, regulująeemi czas pracy 
kobiet i młodocianych w zakładach pras 
myślowych, sosnowiecki inspektorat 
pracy urządza co pewien czas nocne 
kontrole zakładów przemysłowych.

Onegdaj w noey zastępca inspektora 
pracy p. Rychłowski w towarzystwie p. 
inż. Feffermana dokonali inspekcji fa­
bryki kabli i drutu w Będzinie.

I SA ZATRUDNIANE W NOCY.
W fabryce po godz. U  w nocy zasta­

no pracujące kobiety (ustawa prze widu 
Je pracę kobiet tylko do 16 wiecz), po- 
zatem stwierdzono, że kobiety te pracu­
ją w zakładzie po 12 godzin (?!) na dobę.

Na miejscu spisany został odpowied­
ni protokuł, na podstawie którego wła­
ściciele fabryki zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności według nowych i rze- 
pisów, mówiącyeh o karach sa pmekro- 
ezenie ustawy.

Nowy komisarz pow. kasy chorych w Sosnowcu.
KOMISARZ WĄSOWICZ DYREKTOREM KASY.

Wobec wprowadzenia w życie nowe­
go statutu kas chorych, władze nadzor­
cze kas chorych wprowadzają s dniem 
1 lutego zmiany organizacyjne.

Chodzi tu  o zorganizowanie dyrekcji 
kasy, w skład której, zgodnie ze statu­
tem, wchodzi dyrektor kasy i lekarz na­
czelny.

Według statutu dyrektora kasy wy­
biera z konkursu rada zarządzająca, 
przesyłając kandydaturę do zatwier­
dzenia władzom nadzorczym.

Ażeby umożliwić funkcjonowanie 
dyrekcji przed dokonaniem wyboru ra­
dy zarządzającej pr*ez pracodawców i 
praeujących komisarze kas chorych s 
upoważnienia głównego urzędu ubropio 
rżeń, przyjmują z dn. t lutego br. peł­
niących obowiązki dyrektorów, ogłasza 
jąc jednocześnie konkurs na to stano­

wisko.
Zmiany te nastąpią z dn. 1 lutego, 

między innemi i w sosnowieckiej kasie 
chorych.

A mianowicie: Z dniem tym komisa­
rzem kasy ehoryeh w Sosnowcu zo­
staje mianowany inż, Waligórski, do­
tychczasowy komisarz kasy chorych w 
Białej (Śląsk), który wchodzi w pra­
wa rady zarządzającej.

Nowy kamisaiu w tym samym dniu 
zamianuje p. Michała Wąsowicza, do­
tychczasowego komisarza -kęsy eho­
ryeh w Sosnowca, pełniącym obowiązki 
dyrektora kasy, do czasu wyniku kon­
kursu.

P. Michał Wąsowie® jednocześnie mia. 
uowany został komisarzem kasy cho­
rych w Bielsku, aloby i tam doprowa­
dzić do zorganizowania dyrekcji kasy.

Banda złodziei z Warszawy operuje w Sosnowcu.
SCHWYTANIE JEDNEGO ZŁODZIEJA PO POŚCIGU ULICZNYM.
Onegdaj około godz. 7 wiecz-, pod­

czas nieobecności domowników do mie­
szkania Karoliny Rajnerowej, przy uL 
Teatralnej 1 w Sosnowcu, włamali się 
dwaj złodzieje i rozpoczęli gospodarka.

W międzyczasie nadeszła służąca, 
która poczęła dobijać się do drzwi, 
które były zamknięte od wewnątrz.

Złodzieje eabrali biżnterję, przed­
stawiającą wartość około 2000 zŁ i ro* 
poczęli odwrót. Drzwi otworzyły się 
raptownie. Jeden z wlamywaczów nde 
rzył służącą w głowę, poezern szybko 
zbiegli ze 'schodów i rzneiłi się do u- 
elczki.

Służąca poczęła krzyczeć i wybiegła 
sa złodziejami na nłicę. W kilka chwil 
Horganiżowano za nimi pościg. Na uli­
cy Kołłątaja złodzieje porzucili lup.

Jeden % nich, jak się później okaza­

ło, 'Włodzimiera’ Konelerzewski, asm. w 
Warszawie przy uL Wroniej 62, został 
schwytany w bramie domu.

Sprowadsony do wydziału śledczego 
przyznał się do udziału w kradzieży. 
Drugi włamywacz zniknął bez śladu. 
Zarządzony za nim pościg nie dał żad­
nego rezultatu.

W tej samej mniej więcej porze nie- 
wykryei złodzieje wtargnęli do miesz­
kania b. dyrektora banka Zagłębia 
Rzuchowskiego. Mieszkanie to jest o. 
becnie niezamieszkała

Złodzieje, prócz mebli, nie znaleźli w 
mieszkania nic, ©oby przedstawiało dla 
nich wartość i ulotnili cię bez śladu.

Nie ulega wątpliwości, £e złodaieje 
ei należą do przybyłej z Warszawy do 
Zagłębia bandy, której jeden ezłauek, 
Konelerzewski został schwytany.

Wczoraj w magistracie sosnowieckim 
odbyło się posiedzenie komisji cenniko­
wej, na której ustalono nowe, zniżone 
ceny mąki, chleba i bułek.

Po dokładnie przeprowadzonej- kalka 
laeji ustalono następujące ceny: mąka 
żytnia 65 procentowa 42 gr. sa klg. 
(było 44 gr.), mąka żytnia razowa — 55 
gr. (była 39 gr.), chlep wypiekany z mą-

Styczeń

Nawe zniżone ceny mąki, chleba i bułek w Zagłębiu

KALENDARZYK.
Dziś: M arceli W.
Ju tro : Ignacego 
W schód elońea: 7.22 

Niedziela Zachód słońca: 4.33

!ft A D JO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 31 stycznia.
9.25. Cicha Msza z Wilna. 10.00. 

Program na dz. bież. 10.05. Msza. 12.10. 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. 12J5. Po­
ranek symfon. z Filii. Warsz. 14.00. „Siu, 
chowisko prawnicze". 14.25. Pieśni lu­
dowe. 14.40. „W jaki sposób prowadzić 
gospodarkę beznakładowo?". 15.00. Pieś­
ni. 15.15. Audycja żołnierska. 15.55. Pro.
f ram dla dzieci starszych i młodz. 16.20 

łyty gramof. 16.40 „Walka z termomet­
rem". 16.55. Pieśni bez słów. 17.15. Od­
czyt z Krakowa. 17.30. „Wiad. przyjem­
ne i pożyt." 17.45. Koncert popoł. 19.00. 
Rozmaitości. 19.25. Piosenki. 19.40. Pro­
gram na dz. nast. 19.45. Słuchowisko z 
Krakowa. 20.15. Koncert popul. 21.45. 
Kwadrans liter. 22.00. Recital fortep.
22.40. Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 
i komun, policyjny. 22.45. Wiadomości 
sportowe. 23.00. Muzyka tan. z hotelu 
Polonia-Palaee.
Poniedziałek, 1 lutego.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze. 
gląd Prasy Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program na dz. bież. 
12.10. P łyty  gramof. 13.10. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. 13.15. Komun, gospo­
darczy. 13.40. „Organizacja gospodar­
stwa kobiecego w dobie obecnej". 13,55. 
Muzyka. 14.00. „Dlaczego gospodynie 
wiejskie imwinny być zorganizowane?"
14.15. Muzyka. 14.20. „O żywieniu inwen, 
tarza była już mowa—pomówmy o od­
żywianiu ludzi". 14.50. Płyty. 15.15. 
Przegląd komunik. 15.25. „Układ sieni 
komunikacyjnej w Polsce". 15.45. Giełda 
pieniężna. 15.50. Piosenki. 16.20. F ran­
cuski (kurs elem.). 16.40 Sonata. 17.05. 
Przemówienie Nacz. Dyr. P. R. z okazji 
Imienin p. Prez. Rzplitej. 17.10 „Pre­
zydent Rzplitej jako uczony i badacz". 
17.85 Muzyka lekka. 18.15 Recital fort, 
18.50. Rozmaitości. 19.15. Bież. wiadom. 
rolnicze. 19.25. Program  na dz. nast
19.19.30. Wiadomości sportowe. 19.35, 
Płyty. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00 Słowo, 
wst. do op. „Napój miłosny". 20.15. Ope„ 
ra „Napój miłosny". 22.15. Feljeton,
22.30. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.35. 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i kom. 
polic. 22.40. Muzyka taneczna z dancin­
gu „Adria".

K A T O W I C E .
Niedziela, 31 stycznia.

9.25. Nabożeństwo z Wilna. 10.05. 
Transmisje z Warsz. 14.25. Ks. dr. B. 
Rosiński: „O czem poucza nas życie",
14.40. Transmisje z Warsz. 16.20. In ter­
mezzo muzyczne. 16.40 Odczyt z Warsz,
17.15. Odczyt z Krakowa. 17.30. Transm. 
k Warszawy. 17.45. Słuchowisko kolen- 
dowe z  Krakowa. 18.15. Tr. z auli Szko­
ły Wydział. Męskiej. 19.00. „Bery i boj­
ki śląskie". 19.25. Rozmaitości, program 
na dz. nast. oraz kom. T. P. 19.45. Słu„ 
chowisko z Krakowa. 20.15. Transmisji 
z Warsz. 22.45. Komunikaty sportową 
22.55. Program na dz. nast. 23.00. Mu, 
syka lekka i tan.

ki 65-proeentowej — 41 gr. (był 12 gr.), 
ehleb razowy — 34 gr. (był 35 gr.), za 
klg. bułek 78 gr. (75 gr.), jedna bułka 
160-gramowa — 7 gr. (była 8 gr.) i  bułka 
58-gramową 4 gr. (była i  gr.).

Ceny te obowiązują od poniedziałku 
na całym terenie Zagłębia Dąbrowskie­
go.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę popołudniu o godz, 

4_ej, po cenach od 80 gr. do 2.60 zł. głoś­
na komedja w 4 aktach pt. „Hau-Hau** 
(JBryś“). Rolę tytułową gra dyr. Tam 
ski. Komedja ta posiada nieprzeciętną 
wdlory, dzięki ciekawej intrydze, o lira,, 
szonej miłym humorem i sentymentem, 
Zarówno głosy prasy, jak i zadowole­
nie widzów, którzy wychodzą z teatru 
pod miłem wrażeniemi widowiska, świad 
ezą o jego nieprzeciętnej wartości, na 
którą składają się znakomita gra ca­
łego zespołu, oraz efektowna wystawa. 
„Hau-Hau" jest bezsprzeczni© jednam 
z najciekawszych widowisk obecnego 
sezonu.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 
wiecz. przezabawna, o kapitalnych sy­
tuacjach farsa Neala i Fernera p; t, 
„Co on robi w nocy?", która dzięki beą 
troskiemu humorowi i ueiesznym przy, 
godom bohatera, wywoływała wybuchy 
wesołości i oklasków na wczorajszej 
p rem jerze. Ceny zwykłe.

W poniedziałek, po cenach zniżo. 
nyeh od 50 gr. do 1.90 zł. doskonała km 
medja T. Łopalewskiego „Aurelcin, nic 
rób tego!.." Początek o godz. 8.15.

We wtorek popołudniu „Hau-Hau" 
USryś").

We wtorek wieezorem „Co on robi
w nocy?"
TEATR W WOJKOWICACH KOMOR 

NYCH
W środę, 3 lutego w sali Strażnicy 

— zespół teatru miejskiego odegra re­
kordową komedję B. Connersa p. t. 
„Roxy“, która grana była w Sosnow­
cu 26 razy. Ceny od 1 do 3 zł.

U kobiet w ciąży i młodych m atek
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józef a" wzmacnia prawi­
dłowość funkcji żołądka i kiszek. Żądań 
w aptekach.



Co powinno potanieć w Zagłębiu?
Elektryczność i tramwaje.

W ostatnich czasach niema takie 
go artykułu, któryby ni© uległ zniż­
ce. Potaniało, a  naw et tanieje w dal 
Bzym ciągu wszystko. Dlatego też 
dziwnem się wydaje, że istnieją u 
nas przedsiębiorstwa, które, korzy­
stając z przysługujących im przy­
wilejów i uprawnień, nie poczuwają 
się do obowiązku zniżki cen swych 
wytworów.

Do tego rodzaju pzedsiębiorstw 
należy w pierwsz. rzędzie elektrow­
nia zagłębiowska. Przedsiębiorstwo 
lo, posiadając odpowiednią umowę 
i miastami Sosnowcem i Dąbrową,li­
czy za prąd wygórowaną cenę, a lud­
ność, zdana całkowicie na łaskę i nie­
łaskę tego przedsiębiorstwa, musi 
płacić za prąd wysoki haracz. W y­
sokie opłaty za. prąd są tembardziej 
niżące, jeśli się weźmie pod uwagę, 
że w Będzinie, który nie korzysta z 
„usług“ elektrowmi zaglębiowskiej 
ma prąd grubo tańszy od Sosnowca 
i Dąbrowy.

W edług zaw artej ostatnio umo­
wy pomiędzy magistratem dąbrow­
skim a elektrownią, Dąbrowa ma o- 
trzymywać prąd  o 10 groszy taniej 
na kw. niż dotychczas płaci, t. po 
50 gr. kw. Umowa ta ma wejść w ży 
cie z chwilą zatwierdzenia je j przez 
min. robót publicznych.

Spodziewać się również należy, 
że również m agistrat m. Sosin wca

O gólna.
W interesie chorych, p ragnących wy 

ieezyó się z astm y, ka tara lnego  zajęcia 
szczytów płucnych, kaszlu, chrypki lub 
aaflegm ienia d róg  oddechowych, nale­
ży zapoznać się z broszurą firm y  Puhl- 
m ann et Co., B erlin  N r. 797 M inrgel- 
s trasse  25 — 25-a, k tó rą  w ysyłam y g ra ­
tis i franco. Bliższe szczegóły w dzi_- 
sięjszem  ogłoszeniu.

Z K ielc.
(k) Ciekawy odczyt. S ta ran iem  związ 

ku pracy  obyw atelskiej kobiet w K iel- 
each, senator M iciński w ygłosi odczyt 
w kinie „C zw artak11 w dniu  2-go lutego 
> godz. 12-ej w poułdnie na  tem at „Sy­
tuacja  gospodarcza i polityczna na tle 
stosunków  m iędzynarodow ych".

W ejście bezpłatne.
(k) K oncert. S taran iem  zarządów  

irzeazeń rodzicielskich p rzy  państw , 
gim n. im. M. B eja  oraz państw , semi- 
n a rju m  nauczyeielskiem  m ęśkiem , od­
będzie się w dniu 7 lutego br. o godz. 
1 popoŁ w sa li te a tru  polskiego w K iel 
each koncert popołudniow y z udziałem  
a rty s ty  operowego p. W ł. Sowińskiego, 
prof. M. Cetnera, prof. J . K osińskiego 
oraz o rk iestry  i chórów w ym ienionych 
zakładów  naukow ych.

Dochód z koncertu kom itet przezna. 
cza na pomoc d la  niezam ożnych ucz­
niów gim nazjum  i sem inarjum .

S taran n ie  dobrany  p rogram  koncer 
tu, dogodna pora dnia, niskie ceny bi­
letów oraz zaszczytnie znane na te re ­
nie K ielc nazw iska wykonawców za­
chęcą n iew ątpliw ie jaknajliczn iejsze 
rzesze miejscowego społeczeństw a do 
poparcia  te j im prezy i przyczynienia 
się w ten  sposób do zgrom adzenia fun­
duszów na cele pomocy dla młodzieży.

B ilety  nabyw ać m ożna w cukiern i 
p. K ró la  oraz w składzie m ater. pis. 
Nowaka.

(k) N apad. Idącego u licą  H erbską 
w K ielcach Ząbka W aw rzyńca, zaczepi 
ło 3-ch nieznanych osobników, którzy 
zadali m u ran ę  k łu tą  w k latkę p iersio­
wą, k tó ra  zalicza się do ciężkich uszko­
dzeń ciała. Ząbka przewieziono na  ku­
rac ję  do szpitala.

(k) Pożar. W  m a ją tk u  K rasów , gm. 
Radków, pow. włoszczowskiego, wy­
buchł pożar, k tó ry  zniszczył n a  szkodę 
Popław skiej M arji — stodołę w raz ze 
zbożem, w artości 15.000 zł. P rzyczyny 
pożaru  narazie  nio ustalono.

(k) Rabunek, Pod  w sią Sm ardzew i­
ce, gm. TJnewel, ppw. opoczyńskiego, 
8_eh osobników napadło  n a  Iw anick ie­
go Ignacego, m ieszkańca wsi Sm ardze­
wice, którego pobili k ijam i, poczem za­
braw szy m u row er — zb ieg li

— W e wsi Żabiec, gm. Pacanów , pow. 
attopnickiego, n ieznany, uzbrojony w re ­
wolwer osobnik, za pomocą w yjęcia ok- 
Bą, dostał się do m ieezkania A gniesz­
ki Górniakow ej, k tó re j zrabow ał 120 zł., 
poczem zbiegł.

(k) K radzież. We w rześniu 1931 r. 
S boiska sportowego „Sokół" w K ie l, 
each, zostały skradzione koszulki swe­
trow e w ełniane i kam asze fotbalow e, 
Btanowiąee w łasność K. S. „Strzelec", 
łącznej w artości 120 zł-

poczyni odpowiednie starania o ob­
niżkę ceny prądu w Sosnowcu- Dzi­
siejsza cena prądu jest tak wygóro­
wana, że powinna jaknajszybciej 
ulec zniżce. Tego domagają się sze­
rokie rzesze konsumentów" prądul 

Drugim zkolei przedsiębior­
stwem) dobrze prosperująeem, są 
tramwaje. Mimo dużej frekwencji i 
sprzyjających warunków rozwoju, 
przedsiębiorstwo to nie poczuwa się 
narazie do obowiązku zniżenia cen 
biletów za przejazdy. W porówna­
niu z Warszawą, Łodzią i innemi 
miastami ceny biłęjów u nas są b. 
wysokie. Wszak za 25 groszy w War

M inister p racy  i opieki społecznej 
wydał rozporządzenie, zm ieniające nie­
k tóre  obowiązujące dotychczas przepisy 
w spraw ie ubezpieczenia pracowników 
um ysłowych.

M. iu. rozporządzenie to zmienia 
częściowo term iny  zgłaszania nowych 
pracow ników  do zakładów ubezpieczeń 
pracowników um ysłowych przez przed­
siębiorstw a, ponadto zaś zaw iera posta­
now ienia w spraw ie pow iadam iania Z. 
U. P.U. e wszelkich zmianach, jakie na 
s tąp iły  w c iąg a  m iesiąca kalend?rze-

W Sosnowcu została o tw arta  w loka­
lu  po b. banku  przemysłowo - handlo­
wym nowa in sty tu c ja  kredytow a p. n. 
„Handlowo - przemysłowa towarzystwo 
kredytow e w Sosnowcu", spółdzielnia * 
ograniczoną odpowiedzialnością.

In ic ja to rem  utw orzenia spółdzielni 
był p. L. H artm ao , b. dyrek to r zlikwido­
wanego sosnowieckiego oddziału banku 
łódzkiego.

Prezesem  nowoutworzonej placówki 
bankowej je s t p. P . Gerard, członek dy­
rek c ji zakładów  przem ysłu włókienni­
czego O. G. Schon; wiceprezesami pp.: 
I. M eitlis, współwłaściciel i  dy rek to r 
kopalni w ęgla „Stanisław " i „Wikto- 
r ja “ w Dąbrow ie i p. W. Tomczak, za­
stępca re jen ta ; sekretarzem  m gr EL 
W asserberger, dy rek to r fabryk i lin  i 
d ru tu  daw niej' A. Deiehsei i p rokuren t 
zakładu przem ysłu stalowego Meyer- 
hold; członkam i rady  pp.: M. Reieher, 
współwłaściciel tow. handlowo-przemy- 
słowego „Hermes", A lfons Szeligow- 
ski, członek dyrekcji zakładów prze­
m ysłu włókienniczego H. Dieteł, J  Kłos 
współwłaściciel i dy rek to r sosnowiec­
k ich  zakładów  graficznych.

W  skład zarządu wchodzą pp.: L.

O negdaj wieczorem obiegła miesz­
kańców  Czeladzi wieść, że na szosie bę­
dzińskiej za m iastem  leży trn p  jakiegoś 
mężczyzny.

N a ten  tem at poczęły krążyć różne 
kom entarze, jakoby zostało popełnione 
m orderstw o. P o lic ja  udała się na m iej­
sce.

Na środku szosy, leżał z zakrw aw io­
n ą  głową m ieszkaniec Czeladzi Antoni 
Batko (ul. Staszica) w stanie nieprzy-

szawie można przejechać tyle, co u 
nas za 80 groszy.

Jak  wiadomo, tram w aje zagłę- 
biowskie zakupiły cały swój tabor 
w Anglji na kilkoletnie spłaty. Wo­
bec spadku fun ta  właściciele tram ­
wajów zagłębiowskieh zarobili na 
tem 30 proc. Należałoby obecnie po­
myśleć o zniżce cen biletów. Gdyby 
zarząd tramwajów nie pomyślał o 
zniżce, zarządy miast Zagłębia mają 
tu również swój glos i wdzięczne po­
le do oddania przysługi ludności, 
zmuszonej korzystać dziś z dobro­
dziejstw tram wajów za wysokie o- 
platy.

wego w w ynagrodzeniu poszczególnych 
pracowników, w ich stosunkach służ. 
bo wy eh i rodzinnych.

Rozporządzenie reg u lu je  rów nież pro 
cod lirę zw aln ian ia pracowników; w.
pewnych w ypadkach od ubezpieczenia 
w Z. U. P. U., nakoniec zm ienia treść  
czterech form ularzy , używ anych do­
tychczas przez zakłady ubezpieczeń p ra  
eowników um ysłow ych. Rozporządzeni© 
io wejdzie w życie z dniem  wprowadze­
nia  do sta tu tów  poszczególnych zak ła­
dów ubezpieczeń nowyeh form ularzy .

H artm an , A. K rom er, członek dy rek c ji 
zakładów przem ysłu  w łókienniczego C, 
G. Schon i H. Z ynger( kupiec.

D yrektorem  zarządzającym  został 
m ianow any znany w Zagłębiu, jako  
ru tynow any  bankowiec, L udw ik  H a r t­
m an, k tó ry  p racu je  w sw oini zawodzie 
zgórą dw adzieścia pięć lat.

P rzed  k ilk u  dniam i odbyło się uro- 
ezyste otw arcie te j nowej spółdzielni, 
w k tórem  w zięli udział liczni p rzedsta ­
wiciele m iejscow ych in sty tu ey j fin a n ­
sowych, przem ysłu, kupiectw a i izby 
przem ysłow o-handlow ej. Do zebranych 
gości pierw szy przem ów ił prezes rad y  
nadzorczej spółdzielni, P . G erard. N a ­
stępnie w ygłosili k ró tn ie  przem ów ienia, 
sk ładając życzenia pom yślnego rozw oju 
now ootw artej placówce, d y rek to r b an ­
ku polskiego p. K ornecki, dyr. A. Szeli- 
gowski, dyr. banku  z w. spółek zarobko­
wych p. W dow iak, przedst. izby przem.- 
handlowej p. G arlińsk i i w im ieniu  sto ­
w arzyszenia przem ysłowców dr. D ą­
browski.

Osoby, k tóre  s to ją  na  czele te j in s ty ­
tucji, da ją  gw aran c ję  i pełne zaufanie, 
że powierzone zlecenia będą w ykony, 
wane solidnie i  punk tualn ie .

O fiarę rzekomo nieszczęśliwego wy 
padku przewieziono do k o m isa rja tu  
p. p. w Czeladzi.

Po bliższych oględzinach okazało 
się, że B atko zna jd u je  się w stan ie  bia­
łej gorączki, zaś ra n y  n a  głowie są za­
gadkowego pochodzenia.

P . B. po w ytrzeźw ieniu u d a ł się do 
domu.

Poset Karpiński 
się  wykręca,..

W  czw artkow ym  num erze „R obotni 
k a “ z dc. 28 stycznia  br. poseł « PJPSŁ 
K arp iń sk i zam ieścił paszkw il p t  „ Je . 
szeze jed n a  prow okacja", w  k tó ry m  u# 
s iłu je  uspraw iedliw ić się przed władza* 
m i p a r t j i  i  s ta ra  się zaprzeczyć, jakoby^ 
u trzym yw ał kon tak t z kom unistą  Jam * 
rozem, co zostało u jaw nione i potwieiW 
dzone przez świadków w ecasie śledz­
tw a. W  dalszym  ciągu  lis tu  poseł K a r­
p ińsk i p ien i się ze złości, że został wresz 
cie zdem askow any przez policję i nazy­
w a to  próbą p row okacji „sauaeyjno"- 
po licy jnej. D la  ściślejszej in fo rm ac ji 
dodajem y pos. K arp ińsk iem u  i jeg o  w ła 
dzom, że w radzie okręgow ej klaso­
wych zw. zawodowych w K ielcach, w ła 
dze bezpieczeństw a u jaw n iły  is tn ien ie  
w ydziału zawodowego okręgow ego ko­
m ite tu  K . P . P„ n a  czele k tó rego  s ta ł 
Leon Kozłowski, k tó rego  aresztow ano 
w chw ili gdy przekroczył p róg  w ięzie­
nia. W  czasie rew izji znaleziono p rzy  
Kozłow skim  in s tru k c ję  od kom uny wię 
ziennej d la  poszczególnych dzielnie roz­
rzuconych n a  te ren ie  k ilk u  powiatów, 
woj. kieleckiego. K ierow nik iem  zaś ca­
łe j ak c ji kom unistycznej na  te ren ie  
K ielc by ł Jam roz, z k tó rym , ja k  u s ta ­
liło  śledztwo, u trzy m y w ał k o n tak t po­
seł K arp ińsk i.

K a rp iń sk i byw ał u Jam ro za  w okr& 
sie dzia łan ia  centro lew u i odbywa! w 
jego  m ieszkaniu konferencje. N arazie  
tyle, pośle K arp iń sk i. W ykręcanie  się 
sianem , k iedy  w  rękach  w ładz są down. 
d y  n ie  uda się n a  nie!

-------O-------
Z Sosnow ca.

(s) Osobiste. M in isterjum  W. R. i 
O. P . zwolniło n a  w łasną prośbę inspek­
to ra  szkolnego p. W incentego Kuźniar 
k a  z zajm ow anego stanow iska z tom, 
że p. K uźn iak  m a prąj^o do pow^ę&tj 
n a  stanow isko nauczyciela gim nazjum ^ 
Łukasińskiego w Dąbrow ie.

Obowiązki in spek to ra  szkolnego ob­
ją ł  p. S tan isław  Luchowiec, dotychcza­
sowy zastępca, k tó ry  dał się poznać, 
jako  w ybitny  działacz społeczny i do­
skonały  o rg an iza to r w ew nętrznego ży_ 
cia szkolnego na  teren ie  ta k  trudnym , 
jak im  jes t Zagłębie.

(s) Związek nauczycielstw a polskie­
go w Sosnowcu urządza w dn iu  1 lu ­
tego br. o godz. 21 w sa li państw ow ego 
gim nazjum  im. St. S taszica w Sosnow . 
cu, tra d y c y jn ą  zabawę taneczną. W stęy 
n a  zabawę w yłącznie za zaproszeniam i.

(s) Państw ow a kom isja  egzam ina­
cy jn a  d la  nauczycieli szkół powszech­
nych. Sosnowiecka kom isja  egzam ina. 
ey jn a  d la  pow iatów : będzińskiego,
chrzanow skiego i oświęcim skiego za* 
kończyła swą p racę egzam inów  jesien­
nych. Do egzam inów  zgłosiło się 51 kap  
dydatów . W ycofało podan ia  dwie oso. 
by, jedna  osoba zm arła, odłożono eg­
zam iny  do przyszłej jesien i 5 osobom, 
złożyło egzam in p rak tyczny  43 osoby 
T erm in  egzam inów  w iosennych rozpo­
cznie się w lu ty m  i trw ać  będzie do 29 
czerwca br.

(s) C horoby i zgony w Sosnowcu. 
N a choroby zakaźne i inne w Sosnow* 
cu za czas od 24 bm. do 39 bm. 1932 ro ­
ku  zachorowało: n a  d u r brzuszny 1. 
n a  płonicę 7, na błonicę 6, na nagm in. 
zapal, opon mózg. 2, na  odrę 6, na  różę 
2, n a  gruźlicę p łuc  13. Z m arło  n a  pło­
nicę 1, na błonicę 2, n a  zap. op. mózg. 
2, n a  różę 1 i  na  gruźlicę 12. Odkażone 
8 m ieszkań.

(s) Z a ta rg  właścicieli nieruchom ości 
z dozorcam i domowymi zlikw idow any. 
J a k  to zapow iadaliśm y, w in spek to ra , 
cie p racy  w Sosnowcu nadzw yczajna 
kom isja rozjem cza ro zp a try w ała  za targ  
m iędzy dozorcam i domowymi, a  w ła­
ścicielam i nieruchom ości.

W  skład  kom isji rozjem czej wchodzi­
li: sędzia sądu okręg, w Sosnowcu, p. 
K w iatuszyński, z ram ien ia  m in. p racy  
zastępca inspek to ra  pracy, p. Ryehłow- 
ski i z ram ien ia  min. spraw  w ew nętrz­
nych przedstaw iciel s tarostw a, p. Łe„ 
chowski. Pozatem  w konferencji wzięło 
udzia ł po 4 osoby z obu stron.

Zasadniczą przyczyną za ta rg il byłą 
sp raw a urlopów, o k tóre dopom inali 
się dozorcy domowi. B iorąc ustawowo, 
dozorcy domowi urlopów  nie otrzym u-
13 . . . .K om isja rozjem cza, op ierając się n a  
odpowiednich przepisach rozstrzygnęła 
spór, n iestety, na  niekorzyść dozorców, 
domowych. Obie strony  decyzję kom i­
sji p rzy ję ły  do wiadomości.

(s) K u p u jm y  w yroby  krajow e! W, 
związku z pod ję tą  przez izbę przem.*. 
handlow ą ak c ją  p ropagandy  wytwór? 
czości k ra jow ej oraz spożycia tow arów  
pochodzenia krajow ego, odbędzie się W 
te j spraw ie konferencja  we środę, dn i?  
3 lu tego  br. o godz. 17 i pół (5.30 wieez.) 
w lokalu  tow. przem ysłowców Zagłębia 
D ąbrow skiego w. Sosnowcu, ul. M ała­
chow skiego N r. 3.

B I A Ł Y  
TYDZiEN 

W FIRMIE 
N A T A N  

ABKAMCZYK'sosnowiec
M8DRZEJ0WSK* 23

CENT WYJĄTKOWO NISKIE!!

Zmiana przepisów w sprawie ubezpiecze­
nia pracowników uniysłowych.

Nowa instytucja bankowa
w Sosnowcu.

Talemrtca trupa na stosie będzińskiej pod Czeladzią
tomnym.



N in ie js z e m  s k ła d a m  s e r d e c z ­
n e  p o d z ię k o w a n ie  p. D o k to ro m  
J a n k o w sk ie m u  i p . K o ło d z ie jo ­
w i z a  d o k o n a n ie  ta k  p o w a ż n e j  
o p era c ji

Anna Dąbrowska-

Pies ii a tropie zbrodni
Wykrył sprawców morderstwa staruszki.

(s) O dw ołanie odczytów. Zapow ie­
dziane n a  dnie 30 i 31 bm. odczyt y i i. 
W ieniaw y D ługoszow skiego zostały o- 
droczone z przyczyn fo rm alnych . No- 
we te rm in y  bqdą ogłoszone.

(s) W yw iadów ka w szkole handlow ej 
żeńskiej im . K rólow ej Jad w ig i w Sos 
nowcu od będzie się dn. 2 lu tego  br. o 
godz. 11 rano.

(s) Zabaw a kolejowców. W dniu  1 
lu tego sosnowiecki oddział zjcdnocze_ 
n ia  kolejowców polskich, w sali dom u 
katolickiego p rzy  ul. M ościckiego, u- 
rządza zabaw ą taneczną d la  swych 
członków i sym patyków .

(s) Z abaw a k lubu  m łodzieży im. 
m arsz. P iłsudskiego. K lub  m łodzieży 
im. m arsz. P iłsudsk iego  w K o n stan ty ­
nowie u rządza w poniedziałek, dn. 1 lu ­
tego br. w ielką zabaw ą karnaw ałow ą 
w sa li „K uźnicy" w Sosnowcu, p rzy  ul. 
W arszaw skiej 22. Początek  o godz. 8 
wieczorem. Doborow a o rk ies tra  i wiele 
m iłych  niespodzianek złożą sią na ca­
łość zabawy.

(s) Z targow icy  w Sosnowcu. W ub. 
tygo d n iu  od 25 do 30 bm. na ta rg o w i­
cą w Sosnowcu spędzono 1.760 szt. trzo ­
dy chlew nej, 165 szt. byd ła  i 30 cieląt.

P łacono za jeden k ilogram  żywej wa 
g i trzody  od zł. 0.60 do zł. 1.20. Tenden­
c ja  spokojna.

(s) P o ran ek  d la  m łodzieży w kinie 
Zagłębie. Dziś o godz. 11.30 przed po!ad 
niern, w w ig ilją  im ienin  prez. R cp lite j 
prof. Ignacego  M ościckiego, ' odbądzie 
sią po ranek  d la  młodzieży. P ro g ram  
po ran k u  p rzew iduje: przem ów ienie
p rof. N aw rockiego, dek lam acje  uczenie 
i uczniów gim nazjów : im. E . P la te r , H. 
Rzadkiew iczow cj, zrzeszenia rodziciel- 

1 skiego, śpiew  uczenicy gim n. H. Itoadlde 
w icz°w ej i g ra  n a  fo rtep ian ie  ucznia 
gim n. B, P rusa .

Dochód z p o ra n iu  przeznaczony jest 
n a  dożyw ianie niezam ożnych uczniów.

(s) Dwum iesięczne k u rsy  dla k an d y ­
datów  n a  mistrzów' m u rarsk o  - ciesiel­
skich. T-wo popier. szkoln. zawód, w po 
rozum ieniu  z cechem  m istrzów  m u ra r ­
skich  i ciesielskich o tw iera  w Sosuow- 
eu w lokalu  szkoły rzem ieślniczą - prze 
m yślow ej 2-miesiączny k u rs  dla m i­
strzów  m u ra rsk ich  i ciesielskich.

K u rs  m a n a  celu g run tow ne  przy go 
tow anie kandydatów  do egzam inu m i­
strzow skiego. K u rs  obejm ie około 300 
godzin nauk i. W ykładać będą w ybitn i 
specjaliści. Z apisy  p rz y jm u je  kancela- 
r j a  tow arzystw a Sosnowiec, ul. W awel 
13 telef. 9 04 o godz. 1S — 20-ej.

(s) Odczyt w m iejsk im  ośrodku zdro­
w ia  przy  ul. T ea tra ln e j nr. 4 dziś o 
godz. 11.30 dr. K aro l R yder w ygłosi od­
czyt na tem at: „ Ja k  ustrzec sią przed 
ehorobam i zakaźnem i". W stąp d la  wszy 
stk ich  bezpłatny.

Przed kilku dniami odkryto na 
szosie pod Lebiedziem, w pobliżu 
W ilna, strasznie zmasakrowane 
zwłoki staruszki Poźniakowej. Ener 
giczne śledztwo doprowadziło wczo­
ra j do ujęcia ohydnych sprawców 
tego czynu.

Do Lebiedziewa na zarządzenie 
władz sądowych sprowadzono

psa policyjnego, 
który dzięki temu, że ślady na miej­
scu zbrodni nie uległy zatarciu, od- 
razu skierował policję na  trop.

Poprzez pola, zmyślne zwierzę 
pogoniło do odległej o 10 klin- wsi 
Koty, w gminie bieniekiej. We wsi 
pies stracił naturalnie ślad, nie­
mniej policja miała już uproszczone 
zadanie.

Odrazu dowiedziano się^o zagi­
nięciu krewnej jednego z mieszkań­
ców tej wsi Michała Poźniaka, który 
wojbec w ykrętnych odpowiedzi zo­
stał

natychm iast aresztowany.
Pies nie reagował na widok Poź- 

niaka,niemniej jednak postam wiono 
go zatrzymać w areszcie na czas 
dalszego śledztwa.

W trakcie dalszego dochodzenia 
funkcjonarjusze policji dowiedzieli 
się, że Późniak pozostawał w dob­

rych stosunkach ze znanym w oko­
licy awanturnikiem, Janem  Hajdu- 
kiewic*em.

Ujęcie Hajdukiewicza nie nas trę 
czało większych trudności.

Gdy go sprowadzono na poste­
runek do niczego się nie przysnął i 
dopiero, gdy okazano mu

okrwawioną marynarkę, 
znalezioną w jego stodole, wyjawił 
całą prawdę.

Do zbrodni namówił go Poźniak, 
przyrzekając ze zgładzenie starusz­
ki, noszącej to samo co on nazwisko,

200 złotych.
Poźniak oddawna rozmyślał nad 

tern, jak  zawładnąć kawałkiem zie­
mi, należącym do jego krewnej i 
wreszcie 'zdecydował się na morder­
stwo.

Umówiwszy się z Hajdukiewi- 
czem, wypłacił mu zaliczki 50 zło­
tych i wysłał go na drogę, by cza­
tował na powracającą z targu Poź- 
niakową.

Rabunek
symulowano

dla -wprowadzenia policji w błąd.
Poźniaka i Hajdukiewicza osa­

dzono w więzieniu w Wilejce.
Dochodzenie prowadzi się w try. 

bie doraźnym.

Walla ojca o życie dziecka z lampartem w Berlinie.
W zachodniej części B erlina przy 

Kaiseralee 98 wydarzy się wstrząsa­
jący grozą wypadek.

W domu tym mieszka od kilku 
la t arty s ta  malarz v. Osten, który 
przywiózł ze sobą z w yprawy do 
A fryki

oswojonego lam parta.
K iedy dziś do mieszkania Ostena 

przybyła port.jerka, niocąc na rękach 
półtoraroczną córeczkę, lam part rzu 
cił się nagle na dziecko i jednem u- 
derzeniem potężnej łapy w oczach 
przerażonej i nieprzytomnej matki, 
położył je trupem. Rozszalały zwierz 
rzucił się następnie na nieszczęśliwą 
kobietę, którą również silnie poka­
leczył.

N a krzyk ofiary przybiegł mąż 
jej, k tóry m ając przypadkowo mło­
tek, uderzył nim zwierzę po gło-wie, 
ogłuszając je, tak, że można mu 
było

założyć obrożę.
Przywołany lekarz stwierdził 

śmierć dziecka.

Zaalarmowana policja areszto­
wała właściciela lam parta malarza 
Ostena, k tóry tłumaczył się, że był 
zupełnie pewny, iż zwierz jest oswo­
jony i wolny od jakichkolwiek krwio 
żerezych instynktów.

Lam part był od dłuższego czasu 
właściwie jedynym  żywicielem pod­
upadłego m aterjalnie artysty , który 
wypożyczał lam parta do zdjęć fil­
mowych

za wysoką opłatą.
J a k  ustalono, Osten nie zawia­

domił policji o posiadaniu lam parta, 
tak, że nie zarządzono żadnych środ­
ków ostrożności. Niebezpieczne zwie 
rzę przebywało w niezamkniętem 
mieszkaniu parterowem, którego 
okna nawet

nie były okratowane.
Neszczęśliwa matka tragicznie 

zabitego dziecka, oprócz poważnych 
ran, doznała silnego wstrząsu ner­
wowego i przebywa na klinice w sta 
nie bardzo groźnym.

(a) Związek bezrobotnych juaeowisi* 
ków um ysłow ych w Sosnowcu urządzą 
w dniu  2 lu tego br. w sali klubow ej; 
kopaln i „S atu rn" w ielką przebojow ał 
rew je, w k tórej raczy li w ziąć udział 
bezinteresow nie arty śc i scen warszaw - i 
ekich. C ałkow ity  dochód przeznaczony | 
jest na  pomoc bezrobotnym  pracowni**! 
kom um ysłow ym . j

(s) Zabaw a rodziny  policyjnej w  S«a 
nowcu. S ta ran iem  sosnowieckiego od* 
działu  rodziny  policyjnej w d n iu  6 tor! 
tego w sa li gim nastycsaiei sem inarjura" 
m ęskiego odbędzie sią zabawa, dochód1 
a k tó re j przeanaosony je s t n a  cele bjhv 
łeczna. P ro g ra m  zabaw y wielce nroa*) 
m aicony. Moc m iłych niespodzianek i  
niecodziennych a trak cy j.

(s) „Bezim ienni bohaterow ie". N ares* 
oie 100 proc. dźwiękowiec polski, wzno­
szący sią na poziom w ielkich film ów  
zagranicznych. „Bezim ienni bohatero­
w ie" je s t film em  o żywej akcji, niepo- 
zbawionym  w strząsających  momentów, 
k tórych  efekt potęguje arty sty czn a  fo ­
to g ra fia  i dobre w ykonanie techniczne. 
N a pierw szy p lan  w yb ija  sią m is trzo m  
ska g ra  a rty stó w  z E. Bodo na czele, 
M a rja  B ogda p rezen tu je  sią nader sym; 
patyeznie, up raw ia jąc  rzadko spotyka- 
ne na  polskich ekranach  wdzięk i ku l­
tu rą  ruchów. D alej A dam  Brodzisz b. 
p rz y s to jn y  w m undurze a sp ira n ta  poli* 
cji. F ascynu jącą  sylw etką stw arza  
m istrz  Jaracz . W reszcie Z ula Pogorzel, 
ska wnosi dużo wesołości i zdrowego 
hum oru. F ilm , ożywiony szlachetną i- 
deą jest rzeczywiście godny widzenia.

(s) D robny pożar w śródm ieściu So? 
ii owca. O negdaj wieczorem z niew iado 
m ej naraz ie  przyczyny w ybuchł pożar 
w pracow ni ko łder L andaua i Szr.raro 
beęga p rzy  ul. M odrzejow skiej 5.

N a m iejsce wezwano m iejską  straż 
ogniową, k tó ra  w k ilka  m inu t ogień u- 
gasiia . J a k  ustalono, pożar pow stał od 
isk ry  z pieca. S tra ty  wynoszą około • 
400 zł.

 o-------
Z Będzina-

Cb) Posiedzenie rad y  komisary-ezK&Id 
D nia  1 utego odbądzie sią posiedzenie 
ra d y  kom isarycznej z nastąpującym  po 
rządkiem  obrad: przyjęcie p ro toku lu  a 
poprzedniego posiedzenia rady ; sp ra ­
wa pokrycia  kosztów założenia i  u trzy  
m an ia  wodociągów; spr. s ta tu tu  dopłat 
za nadm ierne zużywanie dróg i sp r 
sp ła ty  przym usow ej pożyczki m iejskiej 
obligacyjnej z 1918 roku.

(b) Zabaw a w Grodżcu. S taraniem  
zarządu  zw iązku podoficerów rezerw y 
w Grodźeu odbądzie sią zabaw a tanecz­
na w sali t-w a Sokół dn ia  1-go lute*, 
go br.

Początek p godz. 8-ej wieczorem. Mu 
zyka, ko ty ljon  i inne a trakc je  uśw iet­
n ią  zabawę..

ZARZA.D B ądzińskiego Koła_ B ialege 
K rzyża zw raca sią do w szystkich P. T. 
posiadaczy lis t składkow ych Polskiego 
B iałego K rzyża  o zwrot tych  lis t w cza­
sie na jk ró tszym . .

Z Czeladzi.
(c) Zabaw a strażacka. D nia  1 lu te ­

go br. w sali k ina  „Czary", o c h o tn ie j  
s traż  ogniow a w Czeladzi urządzi- wiel­
ką zabawą taneczną, w czasie k tórej 
p rzygryw ać bądzie doborowa orkiestra. 
Początek o godz. 9 wieez.

za mipir
POWSESl

63 ----
— Czy pozwoli mi pani wręczyć 

je j niewielką sumkę 1
Magdalena poruszyła się.
— To bagatela... kilkadziesiąt 

franków... Niech pani nie myślę że 
robię uszczerbek sobie... mam nieja­
ki zapas... Serdecznie proszę panią 
o to... niech pani przyjmie.

Teraz Magdalena u jęła jego r ę ­
ce i wybuchła łkaniem.

— Co pani jest? — zapytał.
— Przeczułam pańską duszę szła 

c h ę tn ą —odrzekła ze łzami w oczach. 
Ufam  panu i z wdzięcznością przyj

■ muję propozycję jego. Niech Bóg 
pana nagrodzi... wracasz odwagę i 

'nadzieję istocie nieszczęśliwej i o- 
puszczonej...

! — Niech pani otrze łzy i przede-
iwszystkiem nie dziękuje mi... To, co 
uczyniłem, sprawia mi szczęście... 
prosiłem o to przez egoizm. Więc 
je st pani u siebie; proszę wziąć te 
klucze od szaf, w których znajdzie 
pani trochę bielizny... Je s t i kuchen­
ka, k tó ra wystarczy na potrzeby pa­
ni... Potrzebować pani będzie zapew 
ne maszyny do szycia, niech więc pa 
n i kupi na w ypłatę miesięczną... je-

— Do widzenia więc, do jutra... 
— i rozeszli się.

Juljusz odchodząc, był mniej po­
nurym niż dotychczas, od smutnego 
dnia. 15-go lipca.

— Dobry uczynek... — szeptał — 
musiałbym, wiele spełnić podobnych,

panu nie wiem, nie znam nawet pań- by zapomnieć 0 tym, jakiego, się do- 
skiego nazwiska. Niech pan mi je  puściłem... Biedna Henryka!... Nie

żeli będzie potrzeba, ja  poręczę A 
oto sześćdziesiąt franków...

— Ale... pan mi je  pożycza...
— Naturalnie... pożyczam... Odda 

mi je pani kiedy zechce...
— Jesteś pan dobrym i delikat­

nym... ocalasz mi życie, a ja  nic o

powie, bym mogła je błogosławić!..
— Nazywam się Ju ljusz Claude... 

nazwisko skromno, ale może kiedyś 
uczynię je głośnem. A teraz jeszcze 
jedna rzecz i dość -ważna.

— Jak a!
— Pani nie jadła dziś obiadu...
— Rzeczywiście...
— I  ja  także... Czy zechce pani 

pójść ze mną na obiad i utrw alić 
tern naszą przyjaźń braterską!

— Dobrze.
— Obejrzyjmy więc teraz mieszka 

nie pani i następnie pójdziemy.
W godzinę później Ju ljusz od­

prowadził Magdalenę na ulicę Mar- 
cadet.

— K iedy pana zobaczę znowu! 
— zapytała go przed drzwiami do­
mu.

— Jeśli pani pozwoli, więc jutro, 
gdy powrócę z roboty.

— O której godzinie?
— Robotę kończę o szóstej, zjem 

obiad pośpiesznie i wpół do ósmej 
będę już tu taj.

widziałem już jej od miesiąca... a 
kocham ją  więcej niż kiedykolwiek! 
Ach, ta  miłość zrodzona ze zbrodni, 
miłość szalopaa, beznadziejna, zabije 
mnie i to będzie wymierzeniem spra­
wiedliwości!

Magdalena, znalazłszy się w po­
koju M arji Claude, zapaliła lampę, 
uklękła i zaczęła się modlić.

— Boże mój — mówiła przejęta 
wdzięcznością, wznosząc oczy i swą 
duszę ku niebu — Boże mój, dzię­
kuję Ci i błogosławię Imię Twoje!... 
Ulitowałeś się nademną! Umieściłeś 
na mej drodze człowieka, uczciwego 
i szlachetnego, dzięki którem u mam 
złogyć gdzie głowę., mam czem opę 
dzić pierwsze potrzeby życia i będę 
miała pracę... Dzięki jemu będę mo­
gła żyć i pomścić moje dziecię.

Po tej krótkiej modlitwie dzięk­
czynnej powstała, otworzyła szafę 
pełną bielizny, w yjęła pościel, po­
słała łóżko i położywszy się, prze­
spała noc spokojnie.

Następnego dnia rano wcześnie

wyszła na  miasto, obeszła znane so­
bie pracownie bielizny i powróciła 
z robotą. Jakież było jej zdziwienie, 
gdy odźwierna na wstępie ośw ad.- 
czyła jej, że przyniesiono dla niej 
maszynę do szycia! To Juljusz u- 
ezynil je j niespodziankę!

Gdy o godzinie wpół do ósmej 
Claude przyszedł ją odwiedzić, za­
stał ją już siedzącą przy pracy.

X X X V III.
Opuśćmy teraz na chwilę Magd? 

lenę i udajm y się do Chenneviere , 
do iaworowej willi państwa Dauiay?

Od miesiąca już zwykła wesołość 
H enryki znikła, ustępując miejsca 
melancholji i niczem niew ytlum v 
ezenemu smutkowi. Oprócz przygnę­
bienia moralnego młoda dziewczyna 
doświadczała dziwnej niemocy f i ­
zycznej, z której nie umiała zda3 
sobie sprawy. Rysy je j wyciągnęły, 
się, jakaś ziemista bladość pokryła 
je j policzki, oczy utraciły  blasłć- 
dawniejszy. * 1

Państw o D auray nie zwraeatS 
z początku uwagi na tę zmianę i  
ważali ją za przejściową.

d . c . bu ■»
i



N r 30. Str. 7.

(c) P o ta jem ny  ubój świń. P o lic ja
czeladzka za po tajem ny ubój świń po­
ciągnęła do odpowiedzialności rzeźnika 
W ładysław a Szweja, M ilowicka 107 i 
F r. Pacie ja , uh Nowopogońska 32. P a ­
wiej tru d n ił się handlem  m ięsa w ie­
przowego. k tóre przyw oził od swej zo­
ny  ze wsi K ąpiółka, gm. P ilica , 
hy zo wsi K ąpiółka, gm. P ilica .

Z Dąbrowy.
(d) Osobiste. Budow niczy m iejski, 

łnż. Cezary U thke w yjechał na u rlop
wypoczynkowy.

(d) Zw iedzanie m uzeum  śląskiego i 
rad jo s tae ji. Koło p rz jja c ió ł m iejskiej 
czytelni publicznej w D ąbrow ie u rzą­
dza dnia 2 lu tego wycieczką do K ato ­
wic, colom zw iedzenia m uzeum  śląskie­
go i rad jostae ji.

Ponnłnririiri wycieczka uda sią do 
tea tru  polskiego w  K atow icach na  
przedstaw ienie.

K oszty wycieczki wynoszą 3 zł. 50 
gr. Z apisy  w czytelni.

(d) W ielki bal legionow y w D ąbro . 
wie. W  dniu 1 lu tego w Balonach re­
su rsy  w Dąbrowie, pod p ro tek to ra tem  
starostostw a J . Boxów, odbądzie sią 
wielki bal legjonow y.

W  program ie  balu  szereg bardzo mi­
łych a trak cy j.

M iędzy innem i w y b ran a  bądzie kró­
lowa balu.

(d) W ieczór kolend. D nia  2 lu tego w 
sa li O gniska" o godz. 6-ej wiecz., m ie j. 
scowy chór kościelny „Echo" przy sto­
w arzyszeniu młodzieży polskiej, urzą­
dza wieczór kolend, n a  k tó rym  pod kie­
row nictw em  p. F. K ostulskiego ze 
współudziałem  o rk iestry  stow arzysze­
nia robotników  cłirseśc., zostaną w yko. 
nane kolendy.

Dochód z te j im prezy  przeznaczono 
na bezrobotnych i na  koszta związane 
z w yjazdem  na zjazd “śpiew aczy woje­
wództwa kieleckiego.

(d) Noe karnaw ałow a w Strzem ieszy­
cach. Związek podoficerów rezerw y w 
Strzem ieszycach urządza ju tro  w sa li 
strażn icy  kolejow ej w ielką noc k a rn a ­
wałową.

Z aproszenia w ydaje zarząd koła co. 
dziennie w kasie S tefczyka od godz. 9 
do 12 i  od 2 do 5 popoŁ

HUMOR.

„ o u La ;
.PREZERWATYWY^

K ia itzy tic ia  
eksperymentów 
n  z d ro w ie m

Nie dajcie rłę  nam ów ić n a  r l e  inne­
go. rzekom o rów nie dobiego.

(18 jj A** dow'edzloru
, jU L — H nrofilak tyczcie.

id|tańs?e źrńdb ?akupu masłyn
TYLKO ZA ZŁ. 230.—

Nowe gw arantow ane m aszyny do szycia i  h a ftu  
syst. „SIN G EK A " nożne, kryte, gabinetow e pierw ­
szorzędnej jakośei opatrzone w meble luksusowe 
oraz podstaw y na łożyskach kulkowych. W ysyłka 
i dostaw a na  koszt f in n y  po otrzym aniu  zadatku 
zł. 25.— E eszta  za zaliczeniem. Do każdej m aszyny 
załączam y bezpłatnie trzy  a p a rty : do haftu , me- 
reżki i cerow ania. O strzegam y przed wyzyskiem  i 
nieuczciwością pokątnych handlarzy . — W szelkiemi 
in form acjam i i bezpłatnem i cennikam i służy na żą­
danie pierwsze źródło krajow e:

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA JDOBROMASZYN" — 88, Warszawo
C hm ielna No. 32.

Za dobroć m aszyny 20-letnia gw arancja . O trzym ujem y moo listów  
dziąkczy nny eh.

Ze sportu

Z Zawiercia.
(z) Częściowe uruchomienie fabryki 

TAZ. J a k  nas poinform ow ano, z dniem  
4-go lu tego zostanie częściowo urucho­
m iona fab ry k a  T. A. Z., m ianow icie przą 
dzalnia ,A “ i  „B“.

P ra c a  odbywać się będzie przez 2 dni 
w  tygodniu , po dwie zm iany każdo- 
dziennie.

(z) Nowe ceny pieczywa. N a odbytem
ostatn io  posiedzeniu k om isji cenniko­
wej ustalone nowe ceny pieczywa, k tóre  
p rzedstaw ia ją  się następu jąco : za 1 kg. 
m ąki żytniej 65 proc. — 38 g r .  chleba 
pytlowego żytniego 37 gr., m ąki żytniej 
razowej 80 proc, — 28 gr.. chleba żytnie­
go razowego — 28 gr., m ąki pszennej 65 
proc. — 42 gr., bułek i cnałek  zw yczaj­
nych — 66 gr.

(z) N ie każdy  m a szczęście. O negdaj 
p isa liśm y o ukradzen iu  row eru n a  ulicy 
m ieszkańcowi M yszkowa. Sochackiem u, 
k tó ry  w godzinę później Sochacki ode­
b ra ł złodziejom.

W czoraj znowu m ia ł m iejsce podob­
n y  wypadek. M ieszkańcowi Poręby , Ste 
fanow i Spyrze w podobny sposób sk ra ­
dziono row er, z tą  jednak  różnicą, ie  
row er S p y ry  p rzepadł bez ś la d u

(z) Szczęście w nieszczęściu Jad ący  
wczoraj pociągiem  m ieszkaniec Częste 
chowy Stefan H łond. w skutek o tw arcia  
się drzw i w agonu w czasie biegu pocią­
gu, na przestrzeni N ierada — Zawiercie, 
w ynadł ta k  szczęśliwie, że doznał ty lko 
lekkich obrażeń.

(z) Repertuar kin. „Kino „Arlekin":
„Opętana przez zmysły^.

— Ach, ta tu s iu ! K up  od tego biedne­
go człowieka k ilk a  kw iatków , to uua 
się nogi w yprostu ją .

KINO

„A R S”
D ą b ro w a  S ó ra .  

u) S o b s e s i ie g o  8

ssą*

O d  p o n ie d z ia łk u  2~> d o  n ie d z ie li 31 s ty c z n ia  1932 r. 
K ró lo w a  d ź w ię k o w e g o  e k ra n u  
JE A N E T T E  M A O  D O N A L D

w pcrywająeym dramacie kobiety, obrzucanej błotem 
niesłusznych podejrzeń p. t.

„Narzeczona z loterii"
Nadprogram dodatki dźwiękowe.

N a s tę p n y  p rog ram :
.Ś W IA T Ł A  W IE L K IE G O  M IA S T A " z C h a rlie  C h a p lin e m

D ź w ię k o w e

KINO

MQMU3

W  sobotę 33 i  w niedzielę 31 stycznia 1932 roku.
Fascynujące arcydzieło śpiewno - dźwiękowe

M O JE SŁO N EC ZK O
Potężny d ram at uczuć ludzkich, na  tle  m iłości i  szczęócia, 

poryw ający  barw nością scen i przepychem  w ystaw y.
W rolach gł.: JA N E T  GAYNOR i CH A R LES FA R R EL.

NADPROGRAM : D O D A TEK  D ŹW IĘK O W Y .
ANONS: Od poniedziałku 1 lu tego ROZSTRZYGAJĄCA

NOC.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

Dziś

P L A N  W 99

p o tę ż n y  d ra m a t szp ieg o w sk i.
Nadprogram: Ciekawe zjawisko i Tygodnik

N a s tę p n y  p ro g ra m  K A M O N  N O V A R R O
W fi m  e S E W IL L A  M IA S T O  M IŁO ŚC I"

W k ró tc e  .C H A M ” w -g  p o w ie śc i E. O rzeszk o w a).

O d  w to rk u  2b-go s ty c z n ia  
N a jp o tę ż n ie jsz y  tilm  te g o  sezo n u  1

„ P O K U T N I C A ”
( O D R O D Z E N I E )

D ra m a t życ io w y  pg . L. T O Ł S T O JA .
W  ro lach  g łó  Ainych: L U P E  V E L E Z  i JO H N  B O L E S. 

UW AGA: 100 proc. dźwiękowy film  te n  w yśw ietlany j e s t  
P IE R W SZ Y  RAZ W  SOSNOW CU.

i p i

Kiso-Testr
„PAŁACE"

ANONS! W krótce: najpotężniejszy  film  polski 
„B E Z IM IE N N I B O H A T E R O W IE ". W rolach głównych 

BOGDA, POGORZELSKA, BODO I  BRODZISZ.

KINO

„PAW
w

Strzemieszyce

DZIŚ! DZIŚ!
P rzepiękny  d ram at życiowo - erotyczny w 10-ciu aktach.

„ C ie r n i e  m i ło ś c i "
(ZE WSPOMNIEŃ ZAKONNICY)

W rolach głównych: najpiękniejsza kobieta IMOGENA RO­
BERTSON oraz przemiły W ERNER PITSCHAN. 

PONADTO ŻYWY NADPROGRAM NA SCENIE. 
W ystępy Rew ji ,„A“ „RAKIETA ŚM IEJE SIĘ". 

Początek seansów: I o godz. 3-ej, II  o godz. 5_ej i ostatni H I  
o godz. 8-ej.

C eny m iejsc od 75 groszy.

Uroczyste otwarcia 
kina dźwiękowego

.MIRAŻ'
W MYSZKOWIE
dswnlej „B ijk a”).

Od piątku 29 stycznia do niedzieli 31 b.m. włącznie.
100 proc. dźwiękowiec.

N ajsłynn ie jszy  film  św iata  pt.

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN
W roli głów.: A l. JOLSON i cudowne dziecko SONNY BOY.

Początek seansów w niedziele od godz. 3-ej. 
UWAGA! N astępny  program od poniedziałku 1 do środy 3 

N iezw ykły film  dźwiękowy cały  w kolorach pt. 
„PA R A D A  PARAM OUNTU"
Częściowo m ówiony po polsku.

Zniżki ważne ty lko  w dnie zwykłe.

M a t k i  S
Ż ą d a jc ie  w  ap te  
Lach i sk ład , apt 
U ygjeniczn. p rzy  
syp k i d la  dziec i

„Pudar Dzidzi"
(s kogutkiem)

u trz y m u ją c e j c ia ­
ło  d z ie c k a  w  zd ro  
w iu  i cr.ystości.

m m m i m m w m j m

U nou.*ovV/

SPfiUTKIcSa

Z a p isy  K an d yd atów  (tek) na
KURS 

PISANIA I LICZENIA 
NĄ M A S Z Y N A C H

przyjmuje 
Sekretarjst Kursów Handlowych

M. K o ła c z k o w sk ie g o , w  B ędz in ie
ul. Sączewska 25, TeL 7-90.

Zniżki tramwajowe.
Prespekty bezpłatnie

SZER M IER K A .
P ierw szy śląski klub szerm ierczy w 

K atow icach kom unikuje o uruchom ie­
n iu  z duiem  1 lutego br. nowego kursu  
d la  początkujących, dla k tórych  ćwicze­
nia wyznaczono na poniedziałki i  
czw artk i między 18 — 19 w sali ginun 
śląskich  zakładów naukowo - technicz­
nych przy ul. K rasińskiego.

Poniew aż wolne są jeszcze m iejsca 
w sekcji pań; ja k  również w grup ie  
dla, zaaw ansow anych szerm ierzy na flo 
re ty  i szable, przeto zainteresow ane o- 
soby zechcą jak n a jry ch le j nadsyłać 
zgłoszenia pod adresem  sekretarza k lu ­
bu p. K azim ierza Biniszkiewicza, K a­
towice, ul. D yrekeyjna n r. 10.

Zarząd klubu z przyjem nością stwier. 
dza, że szerm ierką na Ś ląsku in teresu­
ją  się żywo koła szerm iercze w Polsce, 
czego dowodem są liczne propozycje z 
Poznania, Łodzi i K rakow a do wzięcia 
udzia łu  w zawodach szerm ierczych.

(K. B.)

DARMO STR A SZA K  
BROW N. 150 NABOI
K to  zamówi u  nas ze­
g arek  „A nkier" pł. z 
z urapjzs UIOUZOOTAl 7t
anier. zlot. za zł. 7.40 
(zam. 60.—) otrzym a 
rew olw er dz. syst. 
„Brow n1" U. P . N r. 2341 
s trze la jący  z naboju  

ttS, W  (bez zezwolenia poli-
v l  W ej i) 7. n iespodzianką

v  “ 2 s z t  14.—, lep. gat.
12.—, 15.—, 18.—, k ry ty  

z trzem a koperta­
m i „Rem ontoir" 
11.—. life—, 15 .-
17.—, 19.—, 25.—, na 
rękę 15.—, 20.—. De 
wizki ze złota fran ­
cuskiego 2.—, 4.—, 
6.—, 8.—. W ysyła­

m y pocztą ua listow ne zamówienie za 
zaliczeniem. Za koszta przesyłki płaci 
kupujący . W  razie nie spodobania się 
zw racam y pieniądze. 150 szt. naboi pro- 
in ja  zł. 1.25. — A dresow ać: Szw ajcarski 
Dom Eksportow y, W arszaw a, pl. Na­

poleona. Oddz. 7, skvz. po cz t 660.

O STRZEŻEN IE.
O strzegam  Sz. Odbiorców i  Kon 

sum entów , że w ypiekane pod mo- 
jem  nadzorem  ciastka, sprzedaw a­
ne są  ty lko  w papilo tach firm o­
wych.

W szelkie zam ów ienia proszę ła ­
skaw ie kierow ać do pracow ni przy 
ul. W spólnej 4, tcl. 8-88 lub do 
„B agateli”, tel. 8-69, ul. 3_go Ma ja , j 
ponieważ cukiern ię przy  ul. Mo- S 
ś c i e k ł o  11 (dawn. Kościelna) j| 
sprzedałem .

Z pow ażaniem
ROMAN NEY.

s - . -   — w

%

O L A

r t

Ostrzegane.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

b „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
’sin" należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniacn G ałeckiego zna 
nycb od la t trzydziestu  P rzy  zakupom

Sroszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
ervosin" zw racajcie  uwagę ua opako­

w anie i odrzucajcie  uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginał**  opakow ania po 5 
proszków — p u d ełk o '75 w oszy.

T a M s tK io r iB m o w yŁf dl* dero**ycJ»
.Koęnfeł-MijrBno-fenrajtr(ua • o.s.)
I* hai d i i  oryginalnej fobtefct h s )

NAHSZAYrftU.

usoDy, a ia  k tórych  przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
g ą  używać proszek „KOGUTEK” „MI­
G RENO - N ERV O SIN " w formie ta­
bletki. O pakow ania po 26 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin" w oryginalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

W Ł O S O W  Tp?r
—  ły s ie n ie  a s u w a  —  

„Esencja CHINOWO -  GH^IELOW E" 
I „M ydło CHINOWO -CHMIELOWA" 

z  K o g u t k i e m .
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e



DROBNE OGŁOSZENIA

N auka i w ychow anie

Kursy Szoferów Mechaników
St. K onopki w Sosnowcu, ul. P rom yka 
3 Nauka zapew niona p la ta a  w ra tacn . 
Zap-sy codziennie, jak rów nież kanoe- 
la r .a  załatw ia kierowcom  wszelkie za-
E.i i any  i p ro ląg a ty  nraw  jazdy. _
FR A N C U SK A  paryżanka, ru tynow ana  
nauczycielka udziela lekc ji języka fran- 
i-kiego oraz lite ra tu ry . A dresy : Jean n e  
do Leclere Nowakowska, ul. Proz. Mo­
ścickiego 19 I  p ię tro  m. 13, 6zlane drzw i
na  praw o. _________________________
K O N C ESJO N O W A N E k u rsy  k ro ju  szy 
eia ,i m odelow ania S typulkow skiej w. 
Sęstiowcu, T ea tra ln a  3, .p rzy jm u ją  za- 
pisj'.. Pó  ukończeniu św iadectw a p raw ­
ne. O plata  ra ta m i. •  " •
UCZEŃ 7-cj ki. G im nazjum  P ru sa  u- 
ri/.icla lekcyj. W iadom ość w ,,Exprcsie .
N«i. Kursy pisania i Iiezenia 
na m szynach  0(?z stenografii
przy jm uje zapisy B iuro  „W indykato r 
Sosnowiec, I-go M aja 14. ____
s z k o ł T c k y  n a  ' s k r z y p c a c h
PR O F. M A ZU R K IEW IC ZA  p rzy jm uje  
zapisy w torki, p ią tk i. O plata  obniżona. 
Sosnowiec. M odrzejow ska 39.

POSADY 1 P R A C E  _
P O SIA D A JĄ C A  zł. 200 otrzym a stałą , 
lekką prace fizyczną. P iśm ienne poda­
n ie adresu  do „E xpresu“ pod „P raca**. 
PO TR Z E B N A  dziewczyna do obowiąz­
ku. W iadom ość: Sosnowiec, Czeladzka
59, Tomecki. ________________ _
PO TR ZEB N A  prasow aczka do sztyw ­
nej bielizny. Będzin, M ałachow skiego
23. sklep. ______________ _ _ _ _ _ _ _ _
K E L N E R A , kelnerke p rzy jm ą natych- 
m iast z gotów ką większą na  rachunek  
w łasny. R estau rac ja  A nny Folgow y,
Szczakowa. _______________ _________ _
P R Z Y JM Ę  inkasen ta  z kauc ją  300 zło­
tych. W iadomość „E x p res“ D ąbrowa.
500 ZŁOTYCH m iesięcznie zarobi każ­
dy rozpow szechniając nowość. Zgłosze­
nia listow ne „Expres Zagłębia** Będzin
pod .P rzy szłość**._____________________ -
PO TR ZEB N A  ekspcdjen tka do wędli- 
n ia rn i. Ul. M ościckiego 8, daw niej Kos- 
c ie lna, M azurkiewicz.
f i S I T  t  o  K a L E.
M IE S Z K A N IE  pojedviicze z w ygodtim r 
poszuicuje. A dresy składać w adm in i­
s tra c ji nod ..30“.
O D N A JM E  gab inet m ęski, wszelkie 
wygody, cen tra lne  ogrzew anie. T ea tra l-
na J .  m ieszk. 22. telef. 610._____^
1 pokoje z kuchnią możliwie niedaleko 
cen trum  m iasta  bez odstępnego poszu­
ku je  zaraz. Zgłoszenia kierow ać do ad ­
m in is tra c ji „E xpresu  Zagłębia** pod
. TTaenT * - ______________ _
S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęcia.
Sosnowiec, Pogoń K opern ika 8.________
DO w ynajęcia  pokój z kuchnia i lokal 
n ad a iacv  sie na wszelkie w arsz ta ty . 
Sosnowiec. W ielka 18- 
Ć m urow any, św. el., do w ynaję-

:■ ■ "'-.~n'-wi''C. T’ttsndokiago 25________
P O K O JE  do w ynajęcia, m eble do sprzc 
dania- Peny  przystępne. Będzin hotel

3 r»m gO JE  z kuchnią  z wszelkiemi wy 
godam i do w ynajęcia. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 46.___________   .
DO w ynajęcia pokój z kuchn ią  z wygo- 
dami Sosnowiec. R y b na 5.
LO K A L E  jedno, dw upokojowe z kuch . 
niam i i w ygodam i w ynajm ę. D ąbrow a,
K ró tka  3. '  ________
OTtKTAPIF; nokoik skrom nie um eblo­
w any pani lub  nanu, elektryczność, od­
dzielne wejście blisko p rzystanku  tram  
wajoweco, możliwość używ ania kueh-
ni. W iadom ość w ad m in is trac ji.______
POKÓ.T z kuchnią do w ynajęcia. W ia ­
domość F lo riań sk a  1.______  .
!! .IW /,[\A  in te l'g en tn a  weźmie na m ie­
szkanie P an a . Pokój ładny . Sosnowiec,
Rodzińska 12. m. 5.___________ _______
PO K Ó J um eblow any z osobnem w ej. 
ściera do w ynajęcia. Sosnowiec, B rac­
ka 2 — 18.________ ____________________
P O K O JE  do w vnajecia. Ul. 1 M aja  15 
ni. 1. Obok Sądu.____________ ______

Nadworna Fabryka Pianin I Fortepianów

T. BETTING Leszno-Poznań
założona  w 1887 r. Teł. 235.

sprzedaje na niezwykle dogodnych warunkach.
Informacje i w szelkie sprawy załatw ia nasz przedstaw iciel

p . s . k agan  w Będzinie, K ałachow akiego 9.
T a m  m ożna obejrzeć.

B IA Ł Y  TYDZIEŃ!
B iorąc pod uw agę ogólny kryzys gospodarczy zniżyliśm y znacznie ce­

ny  naszych tow arów , ta k  iż przew yższają 50 proc. D la przekonania w ysyłam y 
niżej podane kom plety, k tó re  są  niezbędne d la  każdego domu. Tylko za 24 
zL 99 g r  w ysy łam y: 3 i  pół m tr. Tweedu wełn. p rzetkany  jedw. na  elegancką 
suknie dam ską we w szystkich kolorach i różnych deseniach, 6 m tr. p łó tna 
białego w dobrym  gat.. 6 m tr. oksfordu w różne paseczki i krateczki w dobrym  
gat. 6 m tr. barch an u  n ad a jąca  sie na bieliznę w paseczki lub  czysto b iałą, 
6 m tr. p łó tna  krem ow ego nadającego sie ua bieliznę wszelkiego rodzaju , o 
ręczników w aflow ych pełnej długości w dobrym  gat. Do danego kom pletu 
doliczam y 3 zł. ty t. porta . T ylko za 32 zł. 99 gr. w ysyłam y: 10 m tr. p łó tna  
b iałego w dobrym  gat., 10 m tr. barchanu  nadającego sie na bielizną w p a , 
soczki lub  czysto b iałą, 10 m tr. oksfordu w paseczki lub  krateczki w dobrym  
g a t 10 m tr. na  suknie dam skie w różnych deseniach w dobrym  gat., 10 m tr. 
ręcznikowe w dobrym  gat. Tylko za 31 zł. 99 gr. w ysyłam y: 17 m tr. p łó tna  
białego w dobrym  gat., 3 i pół m tr. Tweedu wełn. przetkany- jedw. na  e- 
leganeką suknie dam ską w dobrym  gat., 6 m tr. barchanu  nadającego sie na 
b ieliznę w paseczki lub czysto b iałą, 6 m tr. oksfordu nadającego sie na ko­
szulo i kalesony rneskie w dobrym  gat., 6 m tr. p łó tna kremowego nadającego 
sie na  bielizno w szelkiego rodzaju , 6 m tr. rocznikowego w dobrym  gat. Do 
powyższych kom pletów  doliczam y 3.50 gr. ty t. opakow ania i opłaty  pocztowej.

UW A G A : W ysy łam y 1 kołdrą watową z obustronnem  pokryciem  sa ty . 
nowem z czysto b ia łą  w atą  w dobrym  gat., ty lko za 15 zł. K upujący  nic nie 
ryzyku je , gdyż o ile tow ar sie nie podoba przy jm ujem y z powrotem. Aa do­
broć tow aru  gw aran tu jem y .

A dresow ać prosim y: wi Ĵ IrLiwslJ Łódź,
skrz. poczt. 547.

O G ŁO SZEN IE.
Na zasadzie Rozporządzenia Wykonawczego M inistra Spraw 

Wewnętrznych z dnia 28 czerwca 1926 r. (Dz. U st Rz. P - Nr -  35, 
poz. 433) zawiadamiam,, żk. preliminarz Powiatowego Związku 
Komunalnego powiatu Zawierciańskiego na rok budżetowy 1932-33 
zostanie wyłożony do publicznej wiadomości i wglądu w Sekretar­
iacie W ydziału Powiatowego Sejmiku Zawierciańskiego w czasie 
od dnia 7 lutego do dnia 14 lutego br. „  , .

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia iu  
S ta ro s ta  P o w ia to w y  f— ) S t. K o n  p z tk l .

N IE B Y W A Ł A  O K A Z JA  D LA  CZYTELNIKÓW  „E X P R E S U  ZAGŁFBIA**
B iorąc pod uw agę obecny k ry zy s gospodarczy, gdy nie każdy moze so 

bie pozwolić na kupno potrzebnej mu odzieży, f irm a  nasza celem rozpow­
szechnienia swego przedsiębiorstw a m iedzy czytelnikam i m niejszego pism a, 
P ostanow iła  dać im możność o trzym ania  (podług naszych w arunków ; bez­
p ła tn e j p rem ji w postaci: k am g arn u  na ubran ie  i kostjum y dam skie, bielizną 
dam ską i pościelową, ko łdry  watowe, ap a ra ty  fotograficzne i t. d. jeżeli na- 
deśle praw idłow e rozw iązanie obok umieszczonego zadania, „ . . .  .

N ależy kreski zastąp ić  lite ram i tak , aby otrzym ać piec imion
   męskich. Pierw sze lite ry  tych imion wzdłuż utw orzą nazwę

rzeki polskiej. Bez ryzyka. Niepowodzeń.e wykluczone. W raz 
z zadaniem  należy przesłać przekazem pocztowym 2 zł. 50 
e r  na koszta ad m in istracy jne  i opłaty  pocztowej, poczem na 
tv ehm iast w yślem y W. P. bezpłatną prem je oraz prospekty

DOM W YSYŁKOW Y „SZEREM** 
Łódź, skrz poczt. 493.
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H A R M O N JĘ  stoliczkową sprzedam  o- 
kazyjm e. Sosnowiec. S taszica 23, Wę­
grzyn  ■   _
RESO RY  do samochodów, bryczek i 
p latform , oraz wszelkie żelazo do użyt­
ku poleca po cenach najniższych. Skład  
starego  żelaza W einera, Będzin. Modrzę 
jow ska 82.
DOM do sp rzedan ia  6 ub ikacyj, m u ro ­
w any nowy, z dochodem 129 zł. miesięcz 
nie. W iadom ość: Sosnowiec, Czeladzka
32 u  gospodarza. __________
RO W ER  m ęski m ało używ any, tanio  
sprzedam . Zagórze. L eśna 22, Polak. 
PLA C  do sprzedania rTZąbkow icaęh 
p rzy  kościele 140 prętów . W iadom ość: 
Zahkowiee. J a n  Namuś przy  kościele. _ 
S K L E P  do sp rzedan ia  z powodu w y­
jazdu  w Sosnowcu. W iadom ość adm im -
s tra c la . _____
M OTOCYKL na  chodzie n ie jro g o  do 
snrzedania. W iadom osćt F lo rjan sk a  13, 
Tomeeki. ______   _ _ _ _ _

Otomanę
HAT K lipno 1 sprzedaż
PO  i.owrocie z W arszaw y polecam  n a j­
nowsze fasony gorsetów, pasów i b iu ­
stonoszy. Ceny n isk ie  P racow nia go r­
setów H ygjona P iłsudskiego  48, telef.
2-09.___________________________________
HARMON.TA ręczna chrom atyczna 
S tam irow skiego. w dobrym  stan ie, oka­
zy jn ie  do sprzedania. A ntoni M usialik, 
Zagórze Leśna 4.
SPIliZEDAM rad.jo 3-ch lam pow e nowej 
ko n stru k c ji se lek tyw na K opern ika  2,
Godowski._____________________________
SPR ZED A M  tan io  biurko, p rasą  b iu ro ­
wą, stół rozsuw any, nocne szafk i, 2 fu ­
tr a  m eskie. K upią  m agiel okazyjnie. 
Sosnowiec. N arutow icza 6 H adra . 
SPR ZED A M  budką p rzy  u licv  K lim on-
tow skiej Nr. 5. Cena przystępna._____
P IE K A R N IA  z domem do sp rzedan ia  
w Zagłębiu D ąbrow skiem . B ardzo ta ­
nio, gotów ka nie w szystka w ym agana. 
W iadom ość ..Expres Zagłębia**. 
ZA M IEN IĘ plac na dom za dopłatą. 
W iadomość w „Esuresie**.

dyw anow ą, kozetki, m aterace  sprzedam  
bardzo t.nijio Sosnowiec. 1 M aja  14. 
SPR ZED A M  m aszynę do szycia używ a­
n ą  ..Singerą** za 75 zł. N iw ka, 1 M aja  27,
C ebrat. Zaraz._________ _____________ _
JE S T  do sprzedania  dom z placem  i 2 
m orgi ziemi. Bqdzin, ul. Gziekowska 7,
w ik to r ia-- K u ra n d a ._ _________________
FO RTEPLA N  k ró tk i okazyjnie do 
sprzedania. Sk ład  apteczny Sosnowiec,
P iłsudskiego  24. ______ ____________
DO sprzedan ia  sklep spożywczy w do­
brym  punkcie, w raz z m ieszkaniem  bar 
dzo tan io  z powodu zm iany in teresu . 
W iadom ość ,.Expres“ Będzin.
Z PO W ODU zm iany in teresu  sprzedam  
s tra g a n  z tow arem  łokciowym. P u n k t 
doskonale w yrobiony przez osiem la t 
w H alach  Rozwoju. N um er s tra g a n u
113. _________________
SZA FĘ, kredens ciem ny pokojowy, m a 
szynę bębenkową, g ram ofon sprzedam . 
p^rmri F lo riań sk a  11 m. 41. 
HARMON-TE chrom atyczne, półtonowe 
Stam irow skiego do sprzedania. Nowa 
19, Sosnowice, F erlak . Dom y kolejo­
we za PKU.

IlARM OiNJE siobczkowe, pedałow a 
Stam irow skiego, półtonowe, sprzedaje, 
zam ieniam , reperacja  wszelkich iu s tru . 
mentów, kom plety strojone, surowe, g ra  
mofon tanio. Sosnowiec — Sielce, Na-
ru  łowicza 38, Rutkowski._______ ______
PIA N IN O  Szredera, fo rtep ian  B ech. 
lein  sprzedam  okazyjnie. Będzin, Ko-
łłą ta ja  30, B a ren b la tt______________ _
W OLANT używ any na gum ach tan io  
sprzedam . Dąbrowa, K rólow ej Jad w L
gi 2 3 . __________________________
SZA FĘ, otom anę i inne rzeczy sprze-
dam. A dres w ad m in istracji. ______
SPRZEDAM  F orda  na  chodzie. K a­
re tk a  4_drzwiowa. W iadom ość adm ini-
s tra cja „Expresu*4 Sosnowiec.________ .
MASZY’N E ,.S ingera“ bębenkowa sprze 
dam. Sosnowiec, W iejska 20 m. 3.

M A S / Y N Ę
do szycia gabinetow ą z czterem a szu­
fladam i i S ingera bębenkową w do_ 
bryrn stanie za 230 zł. sprzedam . Sosno­
wiec, N arutow icza 20 w ta rg u  Sielee-
kim. H arlak . ___________________ .
DOM nowy sprzedam  pięć ubikacji, ce­
na przystępna. W iadom ość Będzin, Ma- 
łobądzka n r. 62.
DO sprzedania w Zaw ierciu dom i p ie . 
k a rn ia  o 4 ubikacjach. W iadom ość Se-
nato rska 41.___________________ ________
O K A Z Y JN IE  do sprzedania h arm o n ja  
stoliczkowa w dobrym  stanie. Cena 250 
zł. Zawiercie — A rgen tyna, Radosna  12. 
2 DOM KI m urow ane do sprzedania.— 
W iadomość D ąbrow a, 3-go M aja 6,
S krzype k . ____________________________
SPRZEDAM  patefon nowy dw u-sprę. 
żynowy szw ajcarski. D ąbrow a, Roden, 
K o łłą ta ja  23, Mrożek.
W A PN O  PA LO N E budowlane, wyso­
koprocentowe. oraz wapno gaszone i 
m ia ł w apienny w każdej ilości, po ce­
nach konkurencyjnych, do nabycia w 
firm ie „Eltes** Z akłady W ap ijnno  i 
Dolomitowe w Będzinie, ul. S ie’.ecka 19. 
Tel. 5 95. Dostawa w łasnem i końm i.
K A FL E , dykty , cegły szamotowe, zap ra  
w a szamotowa, p ły ty  p iekarskie, koks 
węglowy, d ru t kolczasty i wapno gaszo. 
ne sprzedaje n a jtan ie j sklep żelazny: 
Cli. Fiszla, P iłsudskiego 40.

Miód
n a tu ra ln y  bu racy jno  odżywczy S kg. 
10.20, 5 kg. 16.50

G r z y b y
praw e od zł. 6 kg. polecają Koziołkowi 
i Jędryczek. Sosnowiec, 3 go M aja 2L
K U P IĘ  DOM w Sosnowcu solidnie 
budow any przy 60—70 tysiącach  go­
tówki. O ferty  do adm in is trac ji dla 
„Szczęsnego**. _______________________
O K A Z Y JN IE  sprzedam  m aszynę do 
liczenia „O ryginał - Odhner**. W iado­
mość fil ja  Grodziec.

Zgubione dokupieni
K A Z IM IE R Z  M A SZTA LIN SK I zgu-
bił leg itym acje  bezrobocia w ydaną w
D ąbrow ie. ____ ______ __
ŚC ISŁO W SK I ROM AN zgubił książ-. 
kę K asy  Chorych wyda n ą  w Sosnowcu. 
E U G E N JU SZ  G A JD A  zgubił leg ltym a 
cję w ydaną przez U rząd Pośrednictw a 
Sosnowiec. Proszę o zw rot do ,.Expre_
su‘_\____ _______ _________________
E ST E R A  FELD M A N  zgubiła  nakaz 
p łatn iczy  na  100 zł. przeciw  M ąreeli 
G rabeusz w ydany przez sąd grodzki w 
Katowncach. Znalazcę u p ra s z a . się o 
zw rot na posterunek po lic ji w Strze-
mieszycach.   _     ______
SO P R Y Ś  JA N  zgubił książeczkę woj- 
skową w ydaną przez P K U . Będzin. 
K O Ł O D Z IE J A dam  ^zgubił w yciąg z 
k s iąg  ludności, w ydany p rzez : gm inę 
Garnek.

M atrym onialne.

W DOW IEC, średp i wiek, posiadający  
nieruchom ość, pozna pannę lub yrdowę 
bezdzietną od 25 do 40 la t, cel m ałrym o- 
n ja ln y , z niew ielkim  posagiem . O ferty: 
f i l ja  „Expresu** Będzin pod „W dowiec‘‘. 
K A W A L E R  m ający  p arę  tysięcy  zł. go 
tów ki, pozna w celu m a try m o n ia ln y m  
niew iastę  in te ligen tną , posiadającą: 
sklepik, gotów nę i t. p. D yskrecja , zwrot 
fo to g ra fii  zapew nione honorom. O ferty  
,.Expres“ Będzin pod .^Przeznaczenie**.

"r o T n T
JA N IN A  STO LA RSK A  uniew ażnia de 
k re t przeniesienia Nr. 6449/26 z dnia 24.7. 
1926 r., w ydany przez in spek to ra t szkol. 
ny w Sosnowcu.___________________ ___ _

8 u«o [usaosa p 023
J . B ednarczyka w D ąbrow ie za m ag)-) 
s tra te in  (biały domek) pisze i redagu je  
wszelkie sp raw y do sądu pracy, grodz-
kiego i o kręgowego i t p .   _______
ZA SAMOCHÓD osobowy m ało używ a­
ny  oddam kom pletne urządzenie w ar­
sztatu . Zgłoszenia „E xpres“ pod „W ar-
szta'**.  ____  ______________
W ZYW AM Y p. T rząsklego R om ana 
byłego inkasen ta  firm y  „Han. P o l“, a 
obecnie współw łaściciela firm y  „Porad- 
n ik“ w Czeladzi o zgłoszenie się  do na­
szego b iu ra  w celu uregulow ania za in­
kasow anych pieniędzy z bloczka i sfa ł­
szowanych kwitów w ciągu trzech dni, 
w przeciw nym  razie spraw ę k ieru jem y 
do p. p rokura to ra . B iuro  w indykacyjno 
„Han. Pol** Sosnowiec. K opern ika Nr. 9. 
CH ŁO D N ICE nowe wszelkich syste­
mów zam ienian za s ta re  z dopłatą Sos­
nowiec. Sienkiew icza 1 aL_____________
WYDZIERA, A W IE  koncesje na  skład 
wódek. — w arunki bardzo dogodne K a 
p ita ł konieczny 5.000 zł. W iadomość:
P iask i. Zaniosłem 2 m. 4._______________
PONCY.OSZA RNIA m niejsza poszuku­
je  wsnólnika lub dzierżawcę. Of- W. S. 
P r a c o w n i a  gorsetów i t . "Chorzei- 
skiej poie>ca m odele paryskie, pasy  od 
6 zł., biustonosze od 2.50. Sosnowiec, P il
sndskiego 14._____ ______________ _____
PR ŹY B LA K A Ł się wilczui-. J e s t  do 
odebrania za zwrotem  kosztów. Sosno­
wiec. R zym ska J.9.___________ _____ _
G A B IN ET kosm etyczny K . Kuziorów- 
jjy p o k c a  paniom  skuteczno zab io /i 
przeciw  zmarszczkom, bruzdom  i lin_ 
jom. Specjalność: leczenie tłn s te j ce­
ry , łojot.ok, w ągry, trądzik . Sosnowiec,
D ęblińska 7. ______ . _______
UW AGA! Została otw orzona W arszaw ­
ska p ra ln ia  chem iczna oraz b ielizny z 
dniem  1 lu tego  w K olonji K azim ierz 
p rzy  poczcie. P ra n ie  wszelkiej bielizny
po cenach konkurencyjnych. _
BACZNOŚĆ! D n ia  2-go lu tego 1932 r. o- 
tw ierain  w arsz ta t row erow y w którym  
będę reperow ał i lak ierow ał row ery na  
gorąco oraz wszelkie przedm ioty  domo­
we w różnych kolorach. Sosnowiec, De-
blińska 8, B orgała.____________________
ZA G IN Ą Ł pies - w ilczura wabi się 
„W era“. O dprowadzić: Sosnowiec, Za-
krę t 7.    _____
DUZY w ilczur do odebrania. D ąbrow a
Górn., N aru to wicza 4.________  ■■ ------
F O T O G R A F JE  w 6 odm ianach zł. 1.95 
artystyczn ie  w ykonane w Zakładzie 
F/ t. Ś telm aszczyk, Sosnowiec, U rla 4, 
p rzystanek  tra m w. Żeromskiego. 
TŁUM ACZ PR ZY SIĘG ŁY  dła języ . 
ków: francuskiego, niem ieckiego i ro- 
syjskieffo przy   ̂ Sądzi© Oki-igowynie 
Gruszecka, p rzy jm uje od 10 5, ul. 1
M aja  15 m . 1 ■  ■ ■__ ____ _
K A SA  CHORYCH w Sosnowcu ogła­
sza konkurs na dostawę m leka d la  szpl 
ta l i  całego okręgu. O ferty  składać na- 
leży do dn ia  3 lu tego br. Bliższych lu« 
fo rm acy j udziela B iu ro  Zakupówy 
K o F ą ta ja  17.
B R Y C H O W I Stefanow.i skradziono k a r ­
tę  m obilizacyjną, w ydaną przez 11 p. p.

W ydaw ca: H elena  M onsiorsba. Druk. .,ExDres Zagłębia** Hosńowiee, -Ul; Teatralna 1, tel. 4-J4. R edaktor odp.: Józef Oskóiski.


